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budżet 
| Rada ministrów ustaliła wysokość bu- 
lietu na rok bieżący na około 1.600 
miljonów złotych. Jest to zatem w porów- 
daniu z pierwotnym preliminarzem p. WŁ. 
Grabskiego obniżka weałe nie tak radykal- 
>, jaką obiecywał min. skarbu Zdziechow- 
„| W swych pierwszych zapowiedziach. Jak 
adomo, p. Grabski proponował na r. 1928 
Przeszło 1.887 miljonów zł. wydatków, któ- 
Ta to cyfra po uwzględnieniu zwiększonych 
% powodu wzrostu mnożnej poborów urzęd- 
Liczych į innych w preliminarzu nieuwzględ- 
Aionych rozchodów wzrosła do 2 miljardów. 
50 następca oświadczył, że sumę tę zre- 
k kuje do półtora miljarda, a następnie 
s do 1.400 miljonów. Rozpoczęła się 
rządzie gorączkowa praca nad pomniej- 
Manim 2 milardów, której obaj ministro- 
wie socjalistyczni stawiali bodaj największe 
F udności, Wreszcie Rada ministrów zgo- 
ita się na sumę 1.600 miljonów zł. wy- 
tków, przyczem pamiętać jednak należy, 
sumą ta nie została jeszeze osiągnięta 
Przez dokonane lub choćby postanowione 
kcje, ale stanowi tylko program dla 
lalszych zabiegów redukcyjnych rządu. 
l Ww porównaniu z poprzednimi budżetani 
Projekt na r. 1926 wykazuje jeszcze cyfry 
Bardzo wysokie. I tak preliminarz na r. 1924 
Ułożony przez min. Kucharskiego i uzupeł- 
Mony przez min. Grabskiego) wynosił: 
wydatków „ ə . 1.802 mil. zł. 
dochodów (, s « 1.422 mil. zł. 
niedobór „ . « . 8380 mil. zł. 
Faktyczne zaś zamknięcie kasowe za 
Mk 1924 dalo cyfry następujące: 
wydatków . . . 1.627 mil. zł. 
dochodów . . „ 1.458 mil zł. 
niedobór 14, « « a i 
Niedobór pokryty został z różnych nad- 
czajnych dochodów, jak: pożyczki we- 
trzne, bilon, nadwyżka z likwidacji 
AA: POP. Wa, 
"AT. 1925 uchwaliły Izby Ustawodaw- 
, V Porozumieniu z min. Wł. Grabskim 
et następujący: 
ków „ «a » 2165 mil zł. 
dochodów . . . 2.157 mil. zł. 
ży ył to najwyższy nasz budżet za cza- 
AI istnienia państwa, przekraczający zna- 
„© zdolności płatnicze obywateli. Nie też 
sa EO że cyfry preliminowane nie zo- 
5 w praktyce osiągnięte. Zamknięcia 
„ owego za rok ubiegły wprawdzie jeszcze 
znamy, ale Ministerstwo Skarbu ogło- 
Już, że daniny publiczne dały 940 mil 
zamiast preliminowanych 1.101 mil. 
Najbardziej zawiódł podatek majątko- 
T, który przyniósł tylko 61.5 mil., zamiast 
*Podziewanych 300 mil. Monopole dały 392 
» zamiast 397 mil. 
A r. 1926 preliminował p. WŁ. Grabski: 
wydatków . „ „ 1.887.9 mil. zł. 
dochodów „ . .- 1.889 mil, zł. 
udżet ten był nierealny, gdyż — jak 
ej wspomnieliśmy — wydatki przenosi- 
4 p tyeznie 2 miljardy, podczas gdy pro- 
Swane dochody są przy obecnym za- 
gospodarczym, zubożeniu ogólnem 
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Szczypłości obiegu pieniężnego absolutnie 
tj do ściągnięcia. Obecny poprawiony, 
bkis zredukowany przez min. Zdziechow- 
80 budżet wynosi: | 
wydatków . . .  1.781.7 mil. zł. 
dochodów . . . 1.527.8 mil. zł. 
dłu le są to jednak cyfry ostateczne. We- 
džet, lwy skarbowej, którą wraz z bu- 
M minister skarbu przedłoży Izbom, 
mni; 731 mil. zł wydatków ma być 
(+ asi o 118 miljonów zł, które się 
_ a przez zmiany zakresu działania 
i Postępowania władz (Komisja Trzech) 
Bza ła redukeje osobowe i rzeczowe. Pal- 
mil, zł. zamierza rząd zaoszczędzić 


t. 


min. Zdziech 
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Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie . . 


4:50 zł, 
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przez reorganizację przedsiębiorstw, W ten 
sposób uzyskalibyśmy ostatecznie przez od- 
jęcie od 1.731 mil. cyfr 118 mil, i 100 
mil. — sumę: 

wydatków « s: „ 1.513 mil. zł. 

dochodów .« . . 1.527 mil zł. 

Są to jednak cyfry przypuszczalne (pro- 
jekt ustawy skarbowej i preliminarz budże- 
towy p. Zdziechowskiego nie zostały jeszcze 
urzędownie ogłoszone, a powyższe cyfry 
czerpiemy z dzienników) i uwzględniwszy 
faktyczną niemożliwość dalszych redukcyj 
o 218 mil., oraz zamiar rządu podwyższenia 
dochodów ministerstwa skarbu o 25 mil. zł., 
możemy zatrzymać się na cyfrze 1.600 mil. 
zł, jako przybliżonej granicy naszych wy- 
datków w r. 1926. 

Inna rzecz, czy i na tę sumę rząd maj- 
dzie pokrycie w dochodach. Podobno wpły- 
wy z danin publicznych mają dać 787.950 
tysięcy złotych (p. Grabski projektował 
985 mil.), inne dochody administracyjne 
199.917 tys., dochody z przedsiębiorstw 
60.500 tys. (p. Grabski 135 mil), z mono- 
poli 454.510 tys. (p. Grabski 461 mil.). 
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Na całym obsz. Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 
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W .seyirach tych nie są uwzględnione | 


owe 100 mil. zł., które rząd dopiero zamie- 
rzą zdobyć na przedsiębiorstwach przez 
dalsze oszczędności i reorganizację, 

Jest jasnem, że główną pozycję wy- 


datkową w naszym budżecie stanowi zaw- |ski* donosi, że Niemcy prowadzą we wszyst. 


sze wojsko. Na r. 1925 preliminowano bu- 
dżet M. S. Wojs. w kwocie 710 mil., p. Grab. 
ski wstawił na ten cel na rok bieżący 689 


mil. (520 mil. zł. wyd. zwycz. i 168 mil. zł. [du Anglji ułatwia Niemcom to zadanie, Anglia 


wyd nadzw.), p. Zdziechowski preliminuje 
563 miłjonów złotych. Budżet Min. Oświaty 
wynosił na r. 1925 przeszło 223 mil, we- 
dług projektu Wł. Grabskiego na r. 1926 
przeszło 315 mil., według Zdziechowskiego 
270 miljonów. 

Dokładna analiza budżetu będzie możli. 
wa po ogłoszeniu urzędowego preli- 
minarza, co nastąpi w dniu wypowiedzenia 
expose przez ministra skarbu w Sejmie. 
W każdym razie już teraz można z uzna- 
niem podnieść energję ministra skarbu, któ- 
ry wbrew oporowi swych kolegów į oporo- 
wi.. społeczeństwa potrafił zniżyć o 400 
mil. wygórowane cyfry p. Grabskiego. Jest 
to jeszcze za mało, ale dobry początek 
został bądźcobądź zrobiony. 
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Konflikt sowiecko-chiński. 


Układ Japonji z Gzang-Tso-Linem. 


Londyn. (AW.). Z Pekinu donoszą, Że are- 
sztowaaiie dyrektora kolei wschodnio-chińskiej 
Iwanowa z rozkazu Czang-Soliną  zaostrzyło 
mocno stosunki sowiecko-chińskie, 

W kołach ambasady sowieckiej w Pekinie 
utrzymuje się przekonanie, że Czang-S0 Lin za- 
warł tajny układ, w którym miał się zobowią. 
zać do odstąpienia Japonji południowej części 
kolei wschodnio-chińskiej z Charbina do Czan- 
Czung. Ambasador sowiecki wysłał do Czang 
So-Lina telegram z groźbą, że w razie zatrzy 
mania w więzieniu dyr. Iwanowa, Rosja obsa- 
ćzi wojskiem całą kolej wschodnio-chińską, 

Chińczycy zamianowali dyrektorem kolei 
pewnego inżyniera rosyjskiego, zarazem wiel- 
kiego wroga sowietów. 


Japonia zachowa neutralność. 


Londyn. (PAT.). Reuter donosi z Tokio: 
Wbrew różnym pogłoskom, niezgodnym z praw- 


M oskarżenia przeciw 


Budapeszt. (AW.) tg mi państwa 
kończy już wygotowanie aktu oskarżenią prze- 
ciwko fałszerzom not francuskich. Akt oskar- 


dą, min, spraw zagr. komunikuje, Że rząd ja- 
poński nie zamierza wmieszać się do konfliktu 
chińsko-rosyjskiego i piagnia zachować stano- 
wisko wyczekujące, 

Wedle informacji „Matina“, rząd japoński 
uważa sytuację za dość delikatną, sądzi je- 
dnakża, że obie strony uciekają się tylko do 
pogróżek, że jednakże do kroków wojennych 
nie dojdzie, 


Dyr. Iwanow uwolniony. 


„Moskwa. (PAT) Agencje sowieckie donoszą: 
Cziczerin przyjął wczoraj chińskiego pełno- 
mocnika, który z polecenia swojego rządu za- 
wiadomił Oziczerina, Że rząd chiński wydał 
nakaz 
wolność Iwanowa, jednakże Cziczerin wiado- 
mości takiej o jego uwolnieniu dotychczas nie 
otrzymał, 

,. Qzlezerin oświadczył, Że uważa tak samo, 
jak rząd chiński, za rzecz konieczną nieroz- 
szerząnia konfliktu. 


ałszerzom wygotowany. 
wolnej stopię, Między ostatnimi zmajduje się 


biskup pelowy Zadrawec i generalny dyrektor 
Kasy Oszczędności bar. Baros. Rozprawa głó- 


żenia zawiera 140 stron pisma maszynowego. | wna odbędzie się za jakie 3 tygodnie, w ka- 


Obejmuje on 25 osób oskarżonych, z których 
21 jest uwięzionych, a reszta znajduje się na 


Żdym jednak razie w lutym, 
000—— 
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Socjaliści niemieccy za porozumieniem z Polską. 


IMPONUJĄCY WIEC W GDAŃSKU. 


Gdańsk. (Telef. wł) Onegdaj odbyło się tu- 
taj, z imiejatywy gdańskiej partji socjal-demo- 


kratycznej, wielkie zgromadzenie pod hasłem | ną. 


porozumienia polsko-niemiecko-gdańskiego, 

Pierwszy zabrał głos poseł do parlamentu 
niemieckiego socjalista Breltscheid, który po 
przedstawieniu historji traktatów  locarneń- 
skich potępił w bardzo mocnych słowach po- 
litykę nacjonalistów niemieckich. 

Co się tyczy granicy polsko-niemieckiej, 
to zdaniem mowcy, seejaliści niemieccy, od- 
rzucają stanowczo myśl rewizji tej granicy 
w drodze walki, dlatego też kwestja ta nie 
może być przeszkodą do wzajemnego porozu- 
mienia. i 

Przechodząc do spraw gdańskieh, mowca 
oświadczył. że wszelkie kwestje sporne winny 
być rozwiązywane wyłącznie przez Polskę 
i Gdańsk bezpośrednio, z wykluczeniem Nie- 
miec. Zarówno co do granie polsko-niemiec- 
kich, jak i co do Gdańska, socjaliści niemieccy 
atoia na gruncie faktu dokonanego. 

"W dalszym ciągu przemawiał 


mand (P. P. $.). Mowca omówił obecne znisz- 
czenie Europy spowodowane długoletnią woj- 
„ poczem wskazał na konieczność gospodar- 
czej jej odbudowy na podstawie porozumienia 
i zgodnej współpracy państw, 

Co do Gdańska, to jego byt zależy prze- 
dewszystkiem od gospodarczego położenia 
Polski. Interesa są obopólne, Gdańsk potrze- 
buje bogatej Polski, Polka wielkiego portu 
gdańskiego, porozumienie zatem wzajemne ko- 
nieczne. 

W końcu zabrał głos wiceprezydent sena- 
tu Gahl, wskazując na znaczenie porozumienia 
polsko-niemiecko-gdańskiego dla uzdrowienia 
życia gospodarczego l Europy. , 
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Macdonald przeciw Hamelowi, 


Warszawa. (Telef. wł). Sir Robert Macedo- 
nald protestuje na łamach pism angielskich 
przeciwko nominacji Hamela, na komisarza 
w Gdańsku, twierdząc, Że nowy Kkouusarz jest 
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Niemcy agitują przeciw Polsce. 


NIE CHCĄ DOPUŚCIĆ, BY POLSKA UZYSK AŁA STAŁE MIEJSCE W RADZIE LIGI N- 


bowiem uważa, że wobec niedostatecznej kon- 
solidacji węwnętrznej, Polska popełnia bląd, 
domagając się stałego miejsca w Radzie Ligi, 


Warszawa. (Telef. wł.) „Kurjer Warszaw- 


kich stolicach zaciętą kampanję przeciwko | 


| przyznaniu Polsce stałego miejsca w Radzie | gdy raczej powinna się zadowolić uzyskaniem 


niestałego, a w tym wypadku wybór Polskł 
na następnem zgromadzeniu Ligi byłby zage. 
wniony, 


Ligi Naredów, równocześnie z wyborem Nie- 
miec. O ile można stwierdzić, stanowisko rzą- 


> JDI - mamy 


Wiekie zakupy polskiego węgla dla Włoch. 


Trudności transportu przez Austrję przełamane, 


Warszawa, (Telef, wł.) Niezwykłej doniosło- | wóz węgla polskiego przez koleje austrjackie, 
ści dla Polski kontrakt na dostawą węgla pol-|eksport węgła polskiego do Włoch, któremu 
skiego dla kolei włoskich został właśnie za- |stałą na przeszkodzie wysokość taryfy prze” 
warty. Dzięki uregulowaniu dotychczasowych | wozowej anstrjackiej, będzię się mógł rozwinąć] 
trudności taryfowych, na jakie napotykał prze-|w całej pełni, 


Lupełny rozkład „Wyzwolenia“, 


W najbliższym czasje wystąpi z „Wyzwolenia“ 
. nowych 5 członków, 

Warszawa, (Telef. wł.) W niedzielę odbył 
się w Wilnie zjazd okręgowy stronnictwa „Wy: 
zwolenia* na ziemię wileńską i województwa 
wschodnie. Na zjeździe tym posłowie Rudziń- 
ski w imieniu „Wyzwolenia“ į Sanojca w imie- 
niu „Stronnictwa Chłopskiego“  refirowali 
kwestję rozłamy w „Wyzwoleniu*, 5 

Powzięto rezolucję wzywającą posłów gru- 
py kresowej z „Wyzwolenia“ do utworzenia 
na terenie Sejmu klubu kresowego w ramach 
klubu „Stronnictwa Chłopskiaągoć, W ten spo- 
sób z grupy „Wyzwolenia“ wystąpi jeszcze 
pięciu członków. 


Plan parcelacyjny na rok 1827. 


Dziennik Ustaw nr. 7 z dnia 22 b. m, po- 
daje rozporządzenie Rady ministrów z dnia 18 
b. m. © ustaleniu planu parcelarji na r. 1927. 


Eksport zboża znowu przybiera na siłe. 


W ostatnich dniach na warszawskim ryn- 
ku zbożowym podaż była bardzo mała, Głó- 
wnym powodem tego ma być zdaniem sfer 
miarodajnych zwiększenie wywozu zagranicę, 
z pominięciem rynku wewnętrznego. Zjawisko 
to jednak ma charakter rzekomo przejściowy 
z powodu utrudnienia przez niesprzyjające Wa- 
runki atmosferyczne omłotu. Ceny żyta zwy- 
żkowały przy dość mocnej tenedencji i ma- 
łych obrotach. Za kwintal żyta kongresowego 
płacono do 24 zł. france stacja załadowania, 


Delegaci Bankers-Trustu wy eżdżają. 


Warszawa, (Telef. wł) Delegacja Bankers- 
Trustu, która od 18 b. m. bawi w Warszawie, 
kończy swe prace. Prawdopodobnie wyjedzie 
ona we wtorek do Ameryki. ażeby możliwie 
w czasie jaknajszybszym przedstawić wyniki 
ekspertyzy swoim moceodawcom, 
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Plan ten podaje sumarycznie ilość ziemł 
NASI WCET ZACHWYCENI |y poszczególnych okręgach urzędów ziemskich 
SO è i powiatach, która winną być rozparcelowa- 


na w ciągu roku bież., w przeciwnym  razia 
zostanie objęta imiennym wykazem przy- 
musowej parcelacji w r. 1927. Dla krakowskie- 
go okręgu ziemskiego plan percelacyjny prze- 
widuje — jak w swoim czasie donosiliśmy == 
8000 ha, w tem w pow.: bialskim, bocheńskim, 
brzozowskim. chrzanowskim, dąbrowskim, ja- 
sielskim, kolbuszowskim, krakowskim, kroś- 
nieńskim, łańcuckim, mieleckim, niskim, oświę- 
cimskim, pilzneńskim, przeworskim, ropczye- 
kim, rzeszowskim,  strzyżowskim, tarnobrze8- 
kim, tanrowskim, wadowiekin i wielickim — 
5000 ha.; w pow.: dobromilskim, drohobyckim, 
jarosławskim, liskim, mościekim, przemyskim, 
rudeckim, samborskim, starosamborskim i 84 
nockim — 38000 ha. 


Stypendia bedą wypłacone. 


Warszawa, (Telef. wł). Wobec uruchomie. 
nia kredytów na państwowe stypendja akade- 
mickie Ministerstwo Wyznań zarządziło w po% 
niedziałek asygnowanie reszty styczniowej Ta- 
ty stypendyjnej, dzięki czemu każdy ze stypen- 
dystów otrzyma za miesiąc styczeń 90 zł. 

Wypłata dnia 1 lutego pełnej raty stypen- 
dyjnej za miesiąc luty w takiej samej wySoś0- 
ści 00 zł. jest zapewniona. 


IE RECE "PEPE RZY OE 
Odpust jubileuszowy w r. 1926. 

„Acta Apostolicae Sedis“ ogłaszają bullę 
Ojca św., „Salvatoris Jesu". Bull} tą zapo- 
wiada Pius XI rok jubiłeuszowy na całym 
świecie chrześcijańskim przez cały rok 1926. 
Ten sam odpust jubileuszowy, który w ubie- 
głym roku można było uzyskać tylko w Rzy- 
mie, można obecnie uzyskać na miejscy 
w Polsce. 

Warunki do zyskanią łego odpustu są na- 
stępujące: 8 


Warszawa. (Telef, wł.) Posłowie Miotła 
i Jeremicz podczas swego pobytu w Mińsku 
zapoznawali się szezegółowo z urządzeniam! 
państwowemi i kulturalnemi Białorusi, a szcze- 
gólnie z zagadnieniami oświatowemi i agrar- 
nemi, 

W rozmowach z przedstawicielami prasy 
sowieckiej posłowie ci oświadczyli, że wynoszą 
wrażenie dodatnie o rozwojn kultury narodo- 
wej Białorusi w Rosji sowieckiej. 

Znajdująca się na Ukrainie grupa parlamen- 
tarzystów zwiedziła szczegółowo port odeski 
i zaznajamiałą się ze stosunkami kooperatyw. 


Nowa publikacja Trockiego. 


Warszawa. (Telef. wł). W lutym ukaże się 
w Moskwie nowa książka Trockiego p. t. „Po- 
kój w Brześciu litewskim“. Trocki zwraca się 
w niej przeciwko Zinowiewowi i udowadnia, 
że jego polityka podczas zawierania tego po- 
koju, groziła upadkiem władzy sowieckiej, 

W. kołach sowieckich sądzą, że ogłoszenie 
tych rewelacyj Trockiego będzie sygnałem do 
ostatecznego upadku Zinowjewa. 


ŻONA ŁENINA SKAZANA NA WYGNANIE. 


Warszawa, (Telef. wł.). Żona Lenina p. 
Krupska, została skazana na wygnanie, wsku:. 
tek popierania przez nią opozycji, Prasa 80- 
wiecką omawiając wyjazd Krupskiej zagranicę, 
utrzymuje, iż nastąpił on w celach kuracyjnych. 


Tajemnicza afera szpiegowska. 


Warszawa, (Telef. wł.). W sobotę rozeszły 
się pogłoski, o wykryciu wielkiej afery szpie- 
gowskiej, W. poniedziałek „Przegląd wieczor. 
ny“ donosi, że zachodzi w aferze okoliczneść 
niezwykła. Mianowicie pewna pani i pan mają 
być głównemi osobami w tej aferze. Działali 
eni podjazdowo za wiedzą II. wydziału sztabu. 
Operowali dokumentami fikcyjnemi. 

Gdy o tej aferze została uwiadomiona po 
licją polityczna, defenzywą wojskowa momen- 
talnie sprawę zlikwidowała. 

g m m0) (0) > aan 


DOLAR W WARSZAWIE. 
Warszawa, (Telef. wł). Na czarnej giełdzie 


1) Spowiedź i Komunja św. 
2) modlitwa na intencję pokoju, zjednoczenia 

śwłata  chrześcijańskiego w jednę owczaruię 
i obrony miejse świętych w Palestynie; 8) na- 

wiedzemie czterech kościołów, wyznaczonych 

przez ks. biskupa, względnie przez dziekana. 

To nawiedzenie powinno się odbyć pięć razy. 

po jednym razie w pięciu osobnych, nieko- 

niecznie po sobie następujących dniach, Jeśli 

dolar spadał nieustannie, zbliżając się do kursu | w jakiejś miejscowości jest tylko jeden kościtł, 

Banku polskiego. Bank polski płacił 7.28 zł, |nawiedzenie pięciokrotne tego kościoła wy- 

w obrotach międzyhankowych i na czarnej gieł- starzy, aby wypełnić warunek zyskania od- 

pustu 


Sir. 2. 


Kardynał 


P. A, T. donosi pod d. 23 b. m. z Bruk- 
seli; — Kard, Mercier zmari dzisiaj 0 godz. 
3 po poludniu, 


_ Żłałobna wiadomość o zgonie Kardynała- 
Prymasa Belgji nie przychodzi nagle. Można 
się było spodziewać, że ostatni atak choroby, 
któremu Kardynał uległ przed paru tygodn'ami, 
zwycięży organizm osłabiony wytężającą pracą 
długiego żywota i zrujnowany trudami cząsu 
wojny europejskiej, Tak się też stało, 

Kardynał Mercier nie żyje! 

Umarł najbardziej z pewnością znany z ksią- 
Żak katolickiego Kościoła w świecie, — odro- 
dzicieł  fiłozofji katolickiej, — nieustraszony 
obrońca „praw narodu“ wobec brutalnej prze- 
mocy wojennej, — inspirator jednej z najśmiel- 
szych myśli unijnej w historji chrześcijaństwa. 

Wiekopomne są zasługi Mercier'a w dziedzi- 
mię odrodzenia katolickiej filozofji. Jego usiło- 
wania w tym kierunku spotkały się sźczęśliwie 
z zamiarami Leona XIM. I jeden i drugi posta- 
nowili nawiązać do zapomnianej od paru setek 
lat „Summy* św. Tomasza. Nie miało to hyć 
prostym nawrotem do Scholastyki, ale potwier- 
dzeniem jej głównych zasad i jej pogłębieniem 
przez najnowsze zdobycze wiedzy. Podjął się te- 
go zadania Mercier, któremu Leon XIMI. powie- 
fzył kierowanie nowym kierunkiem filozofji ka- 
tolickiej na uniwersytecie w Lowanjum. Stwo- 
rzenie Instytutu dla eksperymentalnej psycho- 
logji świadczyło wymownie, że „neoscholasty- 
tyzm* oprzeć się chce na wynikach badań na- 
ukowych i w swej pracy stosować chce nowo- 
gzesne metody naukowe. Kto śledzi dzisiejszy 
stan tego ruchu filozoficznego, jego triumfy na 
polu, zwłaszcza psychologji, — jego bogatą l- 
teraturę, — kto wie, jak się jego znajomość sze- 
tzy nawet wśród niekatolickich filozofów, — 
ten będzie prawdziwie zdumiony pomyślnemi 
wynikami śmiałej inicjatywy Wielkiego Papie- 
ła | Biskupa-Myśliciala. 

Główne prace teoretyczne Merciera w -tej 
Hziedzinie, to redagowanie „Revue neo-schola. 
ptique“ głównego ośrodka nowego ruchu | szereg 
dziel filozoficznych, jak zwłaszcza jego pięcio- 
temowy podręcznik, 

W świecie katolickim tylko i w zamkniętem 
Kole filozofów przed wojną znane imię Mercie- 
te, stało się głośnem I do historji przeszło 
% zwiazku z okrucieństwami Niemców w Belgji 
w r, 1914. Filozof porzucił swoje spekulatywne 
gtudja, — przemienił się w działacza. W okre- 
gie 50-miesięcznej okupacji kraju stał się uoso- 
błeniem moralnego oporu Belgii przeciw pode- 
ptaniu świętych praw przez Niemey. Strzeżony 
"w biskupim pałacu starzec znalazł sposoby na 
przerwanie Ściskającego go pierścienia militar- 
„Rej przemocy i stanął do wytrwałej, nieustępli- 
Wej walki z niemieckim zarządcą kraju, Bissin- 
giem. Jego odważny, z chrześcijańskiej idei 
gprawiedliwości wywodzący się list pasterski 
Da Nowy Rok 1915 spowodował nowy gwałt 
Ba uleugiętym Biskupie. Zagrożone mu nawet 
aresztowaniem i następstwami, które ammją nio- 
miecka tak bezceremonialnie stosowała do 
tpornych Wallonów. Wezwany do Rzymu przez 
Benedykta XV., zapoznał w swej podróży całą 
zachodnią Europę z okrucieństwami Niemców 
fw Bełgji, Po powrocie do kraju ogłosił w for- 
wie listu pasterskiego nowy protest, który = 
poskutkował. Zbyt się rzecz stała głośną, — 
zbył autor listu urósł w opinji świata, — by się 
Niemcy mogli odważyć na dalsze jawne sto- 
sowanie gwałtów. Było to jedyne prawie zwy- 
ołęstwo moralne, odniesione podczas rozgrywki 
hajwiększych dotąd materialnych potęg Świata, 
Zwycięstwo równe chyba temu, które w V. w 
odniósł Papież Leon W. nad hordami Attyli. 

Nie mniej sławne imię ma kard. Mercier 
w dzłedzinie socjologii. Że się do niej zwrócił, 
było to u niego, jak i u Leona XII, wypływem 
studjów nad św. Tomaszam. Jak zaś i w tej 
nauce był nowoczesnym, świadczą wyniki prac 
„Unji dla studjów chrześcijańsko-społecznych", 
którą założył i którą sam osohiście kierował. 
Ogłaszane co pewien czas uchwalone przez nią 
rezelucje (jak zeszłoroczne o prawie własności 
i podatkach) tchną wszystkie zrozumieniem 
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Z teatru im. Słowackiego. 


„Polityka j miłość — komedją w 4 aktach 
Józeta Rączkowskiego. 

W czasie wielkiej wojny, kiedy to gazety 
gntentowe dostawało się cudem, nosiło na pier- 
siach jak listy miłosne, a czytało w najściślej. 
szem kółku zakonspirowanych przyjaciół, zna- 
leźliśmy świetny sposób szybkiego orjentowania 
śię w położeniu na froncie. Urządziliśmy rodzaj 
politycznego Monte Carlo'a, Czytaliśmy pilnie 
„Ozas“ q wysyłaliśmy klubowych Walienrodów 
do resursy na Wolskiej. I graliśmy ną przeci- 
wny kolor, Jeżeli „Czas“ powiedział „czarme”, 
a resursa potwierdziła, to ataw'aliśmy ną ezer 
wone. Jeżeli zaś „Czas“ powiedział „czerwo- 
ne“, a resursa znowu potwierdziła, to stawia- 
liśmy na czarne. System okazał sią niezawodny, 
I prawdopodobnie za to podnoszenie nas na đu- 
chu, za to ustawiczne krzepienie szezupłego 
grona przyjaciół Francji (jak dwa razy dwa 
cztery( zwycięstwem państw centralnych, za to 
nasze ustawiczne, radosne „inverse“, krupierzy 
czasownikowo-resursowej gry, otrzymują Wyż- 
sze lub niższe ordery Legji honorowej. Za zda- 
nia; nieszczęściem Polski będzię niepodle- 
głość* == wielką wstęga. Za wywalczenie uli. 
cy piątego listopada i za okrzyk: „Nein! Die 
Polen versagen nicht und baben nie ent- 
täuscht! Auch die momentan am meiston Unzu- 
friedenen werden sich um den geliebten Mo 
narchen, und seinen Thron scharen (eo po polsku 
brzmi: Nie! Polacy nie zawodzą i nigdy nie za- 
wiedli! Nawet chwilowo najbardziej niezadowo- 


mają wspólnego 


| 


w Sprawie pojednania wyznania anglikańskiego 


| En o e- a ZE R EZ AZAZEL E WN R 


Mercier. 


współczesnego rozwoju społecznego i nie nie 
z  liberaino-konserwatywną 
szkołą poprzednich pokoleń. 

A wreszcie, po raz ostatni zadziwił kard. 
Mercier Świat chrześcijański, Kiedy się przed 
aru laty ujawniło, że się u niego, w jego bi. 
skupim paiacu w Madines prowadzi „rozmowy“ 


marres wawa 


z katolicyzmem. Wprawdzie kilkakroine spot- 
kunia, którym przewodniczył (w r. 1925 już 
z wiadomością Papieża) kard. Mereier, a które 
ożywiał swoją apostolską iście gorliwością lord 
Halifax, nie przyniosły dotąd efektywnego 
i zewnątrznego rezultatu. Nie o to jednak ini- 
cjatorom szło, Ich marzeniem było nawiązanie 
kontaktu między przedstawiejsiami katolicyzmu 
i kierownikami t. zw. „anglo-katolików", ce- 
km objektywnego zbadamią różnie dzielących 
dwa wyznania. To się stało! Co więcej, „roz- 
mowy w Malines“ vywołały nawet sympatycz- 
ne echo po drugie; stronie kanału La Manche 
i żywe załnteresowanie opinji anglikańskiej 
sprawami katolicyzmu. Padają uprzedzenia, ty-* 
siączne n'esprawiedliwości, którym ulegało wy- 
zranie anglikańskie w stosunku do katolicy- 
zmu. 

Kard. Mercier nie zatrzymywał się w swej 
Lyśli unijnej na Anglji. Obejmował nią także 
Wschód schizmatycki. Jeszcze we wrześniu 
1925 r. kierował „Tygodniem dla zjednoczenią 
Kościołów”, — fnicjatywą, która miała za za- 
danie zainteresować katolicką opiają Zachodu, 
przedawszystkiem  pojednaniem Wschodu z 
Rzymem, 

Ten to myśliciel katolicki, „Książą Niezło- 


mny“ Belgij zdobytej, — socjolog 1 piastum 
wielkiej idel zjednoczenia chrześcijaństwa, 


zma w dniu 23 b. m. žema go nie tylko 
Relgja sama i Francja. — nie tylko Kościół, — 
nie tylko nauka, — ale cały Świat cywilizowa- 
ny. Żegna w nim wykwit geniusza rasy łaciń- 
skiej, =» Żegna w nim koryfensza nowoczesnej 
myśli religijnej, godnero stanąć obok Bossueta, 
Newmanna i Leona a: J. P. 
Kard. Dezydery Józef Mercier urodził się 
21 listopada 1851 r. w Braine d'Alleud, w po 
biżu Malines, Święcenia kapłańskie otrzymał 
w r. 1874. Wkrótce potem został mrofesorem 
filozofii w semin. duchownem w Malines, a w r. 
1882 prof. na Uniwersytecie w Lowanjum, któ- 
rego był potem przez szerag lat Rektorem. =- 
W r. 1906 po Śmierci kard, Goosen, został za- 
mianowany arcybiskupem w Malines 1 pryma- 
sem Balgji, — na konsystorzu 15 kwietnia 1907 
"a$ kardynałem, 

W czasie wojny bolszewickiej w r. 1920 
aęłosfi goracy list pasterski z zarzadzeniem mo- 
dlifw za Polską i składek na rzecz jej sierót 
wojennych. W hołdzie dla jego cnót i zasłus 
odznaczył go rząd polski w r. 1921 orderem 
Walą R'ałern 


Z dnia politycznego 


Zmiana w „Kurjerze Polskim“, 

Wiadomość o przejściu warszawskiego „Kut- 
jera Polskiego“ w ręce nowego konsorcjum wy- 
wołała duże zainteresowanie w sferach poli- 
tycznych i dzienikarskich, Jak donosi kore- 
spondent warszawski łódzkiej „Republiki“, 
część dotychczasowych akcjonarjuszy, zbliżo- 
nych połtycznie do b. ministra spraw wojsko- 
wych, gen. Sikorskiego, na ostatniem zebraniu 
rady nadzorczej spółki wydawniczej „Kurjera 
Polskiego* wysunęła kandydaturę redaktora 
„Swiata“ i komedjopisarza p. Stefana Krzywo- 
szewskiego na stamowisko redaktora naczelne- 
go na miejsce dotychczasowego kierownika pi- 
sma p. Ignacego Rosnera. Do porozumienia je- 
dnak nie doszło, a także — jak z innych stron 
donoszą — red. Krzywoszewski nie biorąc 
czynnego udziału w życiu politycznem, nie za- 
mierzą obejmować kierownictwa dziennika. 
Niemniej uchodzi za rzecz prawie pewną, 
że od 1 lutego b. r. „Kurjer Polski“ zmieni kie- 
runek molityczny, mianowicie w myśl polityki 


RR 


leni zgromadzą się około ukochanego Monar. 
chy i jego tronu) — komandorja. Za mocny 
wiersz, potępiający Francję, która tworzy ar- 
mje polską jedynie w celu „nowych, polskich 
hekatomb* == krzyż oficerski, Zasłużenie, Na- 
prawdę zasłużenie. Tym filarom zawdzięcza. 
liśmy naszą zawziętość — na tych filarach 'stal 
gmach naszej nieugiątej opozycji — przeto 
godnem i sprawiedliwem jest, ażeby te filary 
chodziły dzisiaj w trójkolorowych barwach na- 
szej wojennej wiary, nadziej i miłości, 
Podobną rolę, oczywiście w mniejszym za. 
kresie, odgrywa dla mnie obecnie krytyk te- 
atralny „Wiadomości literackich", p. Słonim- 
ski. Powie: „ramoła”? — stawiam na „patrjo- 
tyzm“, Powie: „wiersz częstochowski”? — sta- 
wiam na „prostotę formy“. Powie: „wyświe- 
chtana starzyana"? — stawiam na „ciagłość 
tradycji“. Niestety, p. Słonimski nie jest tak 
niezawodny, jak tamte zielone stoły. Czasem 
rebi psikusa i zamiast „inverse“, wyciąga „un 
après“ (równorzędne zeru), wskutek czego, o 
ile sią nie zassekuruje sumy, przegrywa się po- 
łowę stawki, Ten „wypadek* przytrafił się 
z Rączkowskim. Szedłem na „Politykę i mt. 
łość* jak na lafo, a tymczasem ujrzałem tak 
zwaną „polską drogę", która bez trwałej po- 
gody, bez ustawicznego słońca talentu, zamie- 
nia się w szereg wybolstych pagórków i do- 
łów. 

Gdzie komedja jest przez wieki ubitym goś- 
jńcem (np. Francja), tam nawet ulewa prze- 
otęfności nie narazi słuchaczą na spadanie 
z krzesła. Mokro, bo mokro — szaro, bo sza. 
ru == ale jedzie się gładko (pod buda Świetne$ 
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„GLOS NARODU“, dnia 27 stycznia, 


Interoeiacia pos. Polakiewicza w sprawie 


piszą imni?... 


zzsk. - 


koncesyj. — Plany pos, Dąbskiego, 


Min, Grabski o oszczędneściaca w szkolnictwie, — P. Kortanty i jego pisma. 


„Kurjer Poranny* agłasza interpelację 
pos. Polakiewicza ze „Stronnictwa Chłop- 
skiego* w sprawie wykonania rozporządze- 
nia o rówizji koncesyj. W dniu 8 czerwca 
1925 r. Sejm zażądał wydania przepisów 
wykonawczych w ciągu 14 dni. Ale już wte- 
dy toczyły Się pertraktacje pp. Skrzyń- 
skiego i Grabskiego z Kolem żydowskiem. 
Gdy w 2 miesiące później pos. Polakiewicz 
wyjechał do Ameryki, pokazano mu tam 
pełny teskt „ugody“. Miedzy innemi był 
tam punkt następujący: 

„Odroczenie na przeciąg lat pięciu wy- 
konania ustawy o rewizji koncesyjć, 


Do tej pory ustawa"nie weszła w życie. 
Inwalidzi nie *otrzymałi koncesyj. Wobec 
tego pos. Polakiewicz zapytuje p. premjera, 
jak pogodził ze swem sumieniem układ 
z Kołem żydowskiem, zawierający punkty 
jawnie unicestwiające rozporządzenie Pre- 
zydenta Rzplitej, przedłożone przez tenże 
sam rząd Głowie Państwa do podpisu? 

„Republika“ twierdzi, że przed kiku 
dniami pos. Dąbski chciał koniecznie wejść 
do rządu. Gdy ministrowie soejalistyczni 
zagrozili dymisją, wówczas nie zważając 

„poseł Dąbski czemprędzej udał się do 

t. zw. sfer odpowiedzialnych i zaofiarował 

swe 28 głosów wzamian za 42 głosy P. P. 8, 

Podobno za tę ofertę poseł Dąbski miał 

postawić szereg żądań o charakterze mini- 

sterjalnym lub w ostateczności wicemini- 
sterjalnym“. 

. Ale nieporozumienia w łonie rządu zo- 
stały wyjaśnione i pos. Dąbski musiał się 
zadowolić godnością prezesa swego klubu. 
Nie jest to wcale przyjemny i lekki obowią- 
zek, gdyż — jak twierdzi „Republika“ — 
lewe skrzydło partii miało ostro wystąpić 
przeciw płanom wejścia do koalicji i zagro- 
zić secesja z dopiero co sklejonego stronni- 
ctwa. 

Druga gwiazda „Stronn. Chłopskiego", 
pos. Bryl, wraca do Polski. „Polonia'* do- 
nosi, że warszawscy komuniści 

„przygotowują się do demonstracyjnego po- 
witamia na dworeu głównym w Warszawie 
powracającej z Rosji wycieczki posłów sej- 
mowych. Rzekomo mieli oni otrzymać pou- 
fne wiadomości przez poselstwo sowieckie, 
że członkowie wycieczki z chwilą znalezie- 
mia się na terenie Rosji, stali się gorliwymi 
wyznawcami leninizmuć, 

Min. St. Grabski zaprzeczył pogłoskom 
o nadmiemom obcięciu budżetu ministerstwa 
oświaty. Z wywiadu udzielonego przezeń 
prasie dowiadujemy się, że redukcja budże- 
tu ministerstwa do oyfry 270 milj. złotych 
osiągnietą została kez naruszenła wysokości 
nona. — Lese „0. wrz | 


p. Sikorskiego. Dotychczasowi współpracowni- 
cy redakcyjni mieli wystosować do konsorcjum 
wydawniczego „Kurjera Polskiego" pismo, w 
którem opowiadają się przeciw zmianie kie- 
runku politycznego dziennika. 

Na tle tych pogłosek prasa lewicowa roz- 


siewa insynuacje, że objęcie „Kurjera Polskię-, 


go“ przez gen. Sikorskiego doszło do skutku za 
pośrednictwem fabryki amunicji „Pocisk“, któ- 
ra jest jednym z głównych udzialowców, a 
która rzekomo z tytułu dostaw dla wojska 
miała mieć wobec b. ministra spraw wojsk. pe- 
wne zobowiązania, 

Fakt przejęcia „Kurjerw Polskiego" przez 
grupą zbliżoną do gen. Sikorskiego, odpowiada- 
jący zdaje się, prawdzie, świadczyłby, żo b. mi- 
nister nie zamierza usuwać się całkiem od ży- 
cia politycznego, czego zresztą dowodziłby tą- 
kże jego Ścisły kontakt 2, „Dziennikiem Po- 
znańskim* i „Dniem Polskim" w Warszawie. 
W prasie sulejowskiej toczy Się tymczasem 
przeciw niemu wytrwała kampanja przez roz- 
siewanie różnych plotek i podejrzeń, 
000—— 


wystawy i ną resorach znakomitej gry) aż do 
skutku. U nas inaczej. U nas trzeba w razie 
zachmurzeń autorskich siadać na prosty wóz, 
zaprzęgać czwórkę kardynalnych cnót, a mia- 
nowicie: do dyszla rodakowatość i obywatel- 
skość, a w leje wyrozumiałość i cierpliwość — 
i trzeba umieć tak manipulować cuglami wy- 
obrażni, tak trzaskać z bata dobrej woli, aże- 
by — bez leżenią w rowie sprośnej nieznajo- 
mości rzeczy — postawić na swojem i orzec: 
„miła sztuka”. 

W utworze Rączkowskiego  zachmurzeń, 
więc i wybol jest sporo. Literacka strona nie 
istnieje, linja kompozycyjna również nie istnie- 
je, ideologia Świeci poczciwą nagością, przed 
którą spuszczą się skromnie oczy, plastyka ty- 
pów szlachetnych najzupełniej zawodzi — ale 
w zamian, o ile Rączkowski jest bardzo słabym 
malarzem ,0 tyle jest bardzo dobrym fotogra- 
tem. Umie gotowy materja} ugrupować i umie 
podehwyció wyrazy nadające się do blyska- 
wieznych zdjęć. 

Największą jego załetą jest pamięć o apa- 
racie: Nie zapomina go nigdy. Tej zalecie za. 
wdzięczamy cały szereg zajmujących i zaba- 
wnych odbitek, Cieszymy się Piotrem Jana- 
sem, sceną Kumoszek (Wiktorją i Katarzynaj 
w akcle drugim — doskonałym Stanisławem 
Rzucidłą, Wałentym Bajorkiem, Teofilem Jop- 
kiem, posłem Jaworkiem i Dr. Biedroniem — 
okłaskujemy cały trzeci akt: Świetne zdjęcie 
wiecu w Zawrotni — tak Że aż -do czwartego 
aktu przebaczamy chętnie odwrotną stronę 
sztuki. Na tej odwrotnej stronie widnieje to, co 
sie fotografować nie dało. a zatem to, co trze 


dotychczasowych uposażeń. P. Grabski dą- 
ży do naprawy ustawy uposażeniowej, nie 
tyle jednak w kierunku zmniejszenia upo- 
sażeń, co przedewszystkiem w kierunku 
«proszczenia ich obiiczeń (w kuratorjum 
warszawskiem pracuje podebno nad obli. 
czaniem pensyj „tylko“ 60 urzędników) 
i wyrównania nierówności ofiar poniesio- 
nych przez nauczycielstwo w I. kwartale 
r. b. W szkolnictwie powszechnem redukcja 
nie dosięgnie 2 tysięcy etatów, to znaczy 
nie przekroczy 3 procent. Zwolnieni będą 
tylko niewykwalilikowani nauczyciele. 
„Główne oszczędności dokonane będą 
przez uproszczenie administracji w kance- 
larjach inspektorskich, zredukowanie ilości 
godzin nadliczbowych w seminarjach nau- 
czycielskich, skasowanie paru  najsłab- 
szych seminarjów, zmniejszenie liczby pre- 
parand nauczycielskich, zmniejszenie liczby 
płatnych urlopów na wyższe kursy nau- 
czycieiskie, które jednak będą zatrzymane”, 

W szkolnietwie Średniem zaoszczędzi się 
prawie 18 proc. głównie przez redukcję wy- 
datków rzeczowych. Przewidziane jest na- 
razie skasowanie niespełna 100 etatów. 

Budżet Departamentu szkół wyższych 
będzie zmniejszony o 8 miljony. 

„Skasowanych będzie dwadzieścia kilka 
nieobsadzonych obecnie katedr uniwersy- 
teckich, zmniejszona będzie również, choć 
nieznacznie liczba asystentów i służby uni- 
wersyteckiej, Przedewszystkiem jednak ule- 
gną redukcji wydatki rzeczowe szkół wyż- 
szych, których pokrycie trzeba będzie zna- 
leżć na innej drodze“. 

Nie zamierza wcale p. minister zgodzić 
ślę na podporządkowanie szkolnictwa wła- 
dzom administracyjnym, Potrzebne jest tyl- 
ko zharmonizowanie działalności władz ad- 
ministracyjnych z działalnością władz szkol- 
nych na gruncie powiatowego i wojewódz- 
kiego samorządu szkolnego, Jego kompe- 
tencji powinny być przekazane sprawy sie- 
ci szkolnej. budowy szkół i rzeczowych po- 
trzeb. Kwalifikacja i nominacja nauczycieli 
powinny zostać w ręku władz szkolnych. 

„Naprzód“ skwapliwie podchwycił arty- 
kuł „Głosu Narodu* p. t. „Warcholska dy- 
wersja przeciw pożyczce*, zwrócony prze- 
ciw szkodliwym awtykułom niaktórych pism, 
między innemi „Polonii! i „Rzeczpospolitej“. 
Organ socjalistyczny zawyrokował, że za- 
rzuty te spadają na pos. Korfantego. 

„Notabene — czytamy -— jeżeli w in- 
nych sprawach literackich lub artystycznych 
możnaby przypuszczać, że p. Korfanty, ja- 
ko w tej dziedzinie laik, nie odpowiada za 
swoją prasą — to niewątpliwie nie można 
tego powiedzieć o politycznych wystąpie- 
niach tych pism“, 

My jesteśmy innego zdania. Za artykuły 
odpowiadają przedewszystkiem redaktoro- 
wie, a i oni czasem przeoczą jakiś nieno- 
trzebny ustęp. Cóż dopiero mówić o wyda- 
weach! Sądzimy, że pos. Korfanty nie jest 
zwolennikiem taktyki i tonu swych pism 
w sprawie pożyczki amerykańskiej i wpły- 
nie na ich zmianę, S. 8.” 
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MYŚLI STASZICA, 

Wspólna praca wszystkich tworzy boga- 
ctwa. 

Czynić poświęcenia dla kraju jest to nam 
Polakom wrodzone. 

Pieniądze nie przestaną ubywać w Polsce, 
dopokąd prawa oszczędnicze ustanowione i wy- 
konywane nie będą. 

Polska w handlu zewnętrznym traci: więcej 
pieniędzy wychodzi, aniżeli wehodzi do kraju. 

My Polacy przyznajmy ze wstydem, że naj- 
mniej sami siebie znamy. 

——40003—— 


ba było stworzyć, jeżeli nie zniczego, to w każ- 
dym razie z bardzo szczupłego materjału. Że na 
wsi, pośród ludu, istnieją wspaniałe typy lu- 
dzi — wiadomo. Ale wspaniałość ich dotych 
czas nie mieszka na „platformie“ politycznej. 
Ażeby z „Amerykana* zrobić Macieja Koziarę, 
z wójta Zawrotni Piotra Janasa, a z uczennicy 
szkoły (nie pamiętam jakiej) Hanką, na to trze- 
ba... talentu malarskiego i kompozycji. Ponie- 
waż te dwa warunki sztuki zawodzą, przeto 
czwarty akt jest nie do zniesienia, Robi wra- 
żenie bohomaza. Radziłbym skreślić go w ca- 
łości, s zastąpić krótką sceną żeniaczek, kłecą. 
cych się bezpośrednio po wiecu. Oczywiście 
moja rada odnosi się wyłącznie do pierwszorzę- 
dnych teatrów wielkomiejskich, gdyż wszystko 
jest dobre ną właściwem miejscu, 

„Polityką 1 miłość* bez zmian powinna być 
grywana po wsiach jako utwór propagandowy 
pierwszej klasy. 

Wykonanie dzielę ną dwa obozy: panowie 
i panie. Na czele panów stawiam: Miarczyńskie- 
go (Rzucidło), Szymborskiego (poseł Jaworek), 
Vorbrodta (Dr. Biedroń), Wysockiego (Bajo- 
rek) i Znicza (Jopek) — na czele pań: Teofile 
Korónkiewiez. O ile panowie, z małemi wyjąt- 
kami, byli bardzo dobrzy, o tyle panie, z wy 
jątkiem Balbiny z pod kościoła (maleńka ról- 
ka, zdawało mi się p. Brackiej, afisz natomiast 
głosi Zaruckiej) byty bardzo słabe. I starszą 
i młodszą, wsiową generację zamieniały w Pół. 
|wsie Zrmwierzynieckie albo w szlachcianeczki na 
Kuligu, K. H. Rostworowski. 
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KRONIKA KRAJOWA. 


Nie waino kpić z ludzi! 


W związku z eksplozją w fabryce am 
„Gramat' pisma warszawskie donoszą, że pt 
szkodowaneę w wybuchu robotnice otrzymały 
z dyrekcji fabryki po 10 zł, (1) odszkodowania 
co wywołało powszechne oburzenie. 


- 


unie, 


| 
| 


Czyż 10 złotymi, które stanowią z 


młodzieńca , czy kobiety na dancing, można 
zapłacić zeszpecenie ciała, niezdołność dłuż. 
szą do pracy albo state kalectwo? Nie wolal 
kpić z ludzi i to z ludzi nieszczęśliwych! 


Cesarz Franciszek Józef pochowany 
w Zabietewie. 


„Neue Freie Presse“ drukuje koresp 
dencję z Polski o ciekawym epizodzie, jaki się 
zdarzył w miasteczku wschodnio-małopolskient 
Zabłotowie Aż do ostatnich dni stał tam 
przed ratuszem pomnik cesarza Franciszka 
Józefa. Wskutek zarządzenia wojewody, pom 
nik ten (dopiero teraz) miano usunąć. Ku 
zdziwieniu burmistrza 1 urzędników, zebrał się 
tłum, aby zaprotestować przeciw zamachowi. 
na życie ukochanego pomnika, Na kategorycź 
ny rozkaz z województwa, ludność Zabłotowa 
urządziła uroczysty kondukt żałobny, w któr 
rym przewieziono statuę cesarza z publicznego 
miejsca do grobu. Statua była pokryta kwiatar 
mi; młodzież szkolna wystąpiła w komplecie 
straż pożarna również; mową pogrzebową mi 
jeden z weteranów  austrjackich;  kamienuć 
zwłoki spuszczano de ziemi przy dźwiękach 
marsza Rakoczego. 

Zaraz wyjaśni się wszystko. Kto kochał. 
tak gorąco cesarza Franciszką Józefa, z 026. 
go się tak bardzo cieszy wiedeńska „Presse*f 
Oto w słowniku "geograficznym znajdujemy 
informacje co do mieściny Zabłotowa pod 
Kołomyją: ludność wynosiła 300 Połaków, 
2.500 żydów i około 2000 Rusinów, Dziś lezbi 
mieszkańców wzrosła, ale stosunek procent 
wy narodowości nie ulogł zmianie. Komuż te- 
dy było żal starego regimeu? 


Spała przez całe pięć dni. k 
Zamieszkała z siostrą swą w Warszawie 
urzędniczka państwowa, 24-letnig Janina BA 
rezowska, zapadła przed pięciu dniami w sei 
który wzbudził sensację wśród  lekarzf« 
Początkowe mniemania, Że jest to sen letat- 
giczny, uznano za mylne. Istnieje przypusź: 
czenie, że długotrwały sen pacjentki pochodzi 
z jakiegoś zatrucia. Dopiero onegdaj, po ię: 
ciu dniach 1 nocach, Berezowska przebudziie 
się nagle, Jest ona jednak nieprzytomna, 
gdyż w międzyczasie przyplątało się zapalenie 
płuc, Lekarze oświadczyli, że Śpiączka nastę 
ła przez zatrucie weronałem, 
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WALNY ZJAZD DELEGATÓW TOW: 
„ROZWÓJ“ odbędzie się dnia 31 b. m, w War 
szawło w sali Tow. (żórawia 2), Przed otwat 
ciem zjazdu odprawione zostanie nabożeś: | 
stwo za pomyślność zjazdu w kaplicy „Przy* 
tuliska"* przez prezesa Zarządu głównego, kt. 
A, Wyrębowskiego. Podczas zjazdu wygłoszó: 
ne będą dwa referaty: „O obecnym  stamić 
kwestji żydowskiej w Polsce", oraz „Progra 
mię działalności Tow. „Rozwój“, poczem 
omawiana będą sprawy ściśle organizacyjne. - 

60 TYSIĘCY LUDZI RGCZNIE MRZE 
W POLSCE NA SUCHOTY. Podług ebliczeń | 
Mim, pracy i opieki społecznej, na 500.000 dzi% 
ci Bzkołnych, poddanych badaniom ickarskium 
zagrożonych jest gruźlicą 76.645, Co miesiąć 
umiera w Polsce na gruźlicę około 5000 osóte 

KATOWICE KU CZCI STASZICA. Ubie: 4 
głej niedzieli obchodzono w Katowicach setną: 
rocznicę zgonu Bt. Staszica. Obchód rozpo: 
czął się nabożeństwem w kościele Marjackim g 
O godz. 12 odbyła cię uroczysta akademju 
w Teatrze Polskim, na której program złożył 4 
sią wykład prof. Hajdukiowicza z Krakow; 
występ solistów katowickich, oraz produkcje | 
chóru „Ogniwa“, 

RYCERZE LENINA stanęli onegdaj przej 
sądem okr. w Radomiu, oskarżeni o należenie. 
do partji komunistycznej. Sąd skazał: Józefa 
Golędzinowskiego na 4 lata, Franciszka Zął< 
czyką na 3 lata, Jana Jurę na 2 Jata, Jans 
Salomona na pół roku, Władysława  Śliwif: 
skiego i Józefa Pinczaką po roku więzienia. 

SZKOŁA ROLNICZO.OGRODNICZĄ W ŁU- 
CZAJU ma być otwarta z początkiem przy 
szłego miesiąca, Łuczaj posiada wyborne w% | 
raunki na szkołę rolniczą, Jest to ośrodek oni 
gis magnackiej fortuny Mostowskich, poło 
żony malowniczo nad jeziorem Łuczajsktem. 

KRWAWY MORD POD WILNEM. Onegdaj | 
dokonano napadu bandyckiego we wsi Gram 
dzice na zagrodę mieszkańców tejże. wsi Gute 
manów. Bandyci dokonali mordu na osobić 
60-letniej Gutmamowej, jej 25-letniego syn. 
Józefa, oraz ciężko zranili 19-letnią Anielg 
Gutmanównę, którą w stanie beznadziejnym” 
przewieziono do Szpitalą w Grodnie, Po dok: 
naniu mordu, bandyci zbiegli, 

WÓDKA SPALIŁA SIĘ W RÓWNIE 
W hurtownym składzie wódek i spirytus 
denaturowanego, należącego do współdziekń» 
powiatowej, wybuchł pożar, którego ofiaf 
padła wielką ilość wódki. Straty wynostii 
przeszło 12.000 zł. 

MAJSTRZY OD DWUZŁOTÓWEK, Pa 
licja lwowska wpadła na ślad fabrykacji Pi 
szywych dwuzłotówek na wielką skalę, upie) 
wianej przez Piotra Huczewskiego į Ja8% 
Iżykowskiego. W czasie rewizji  znaleziońł 
u Huczewskiego formy i kawałek cyny, x 
szerzy, którzy przyznali się do winy, aroszt® 
wano, Zeznali oni, że wyrabiali monety z 4% 
gielskiej cyny i srebra i dotąd puścili w obIE% 
kilkaset sztuk. Koszta poszczęgólnej monet: 
wynosiły 88 grosze. i 
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Nr 2f; „GŁOS NARODU“, dola 27 stycznia, LLL | 


a , SAS p KZ EE ETIE AERE Se R z Jińskiemu pisma, podkreślające dodatnią i gor- Gd Wydawnictwa 

LE E s e liw: C mieni h oficerów nad wy- F 
hA SZEROKIM SWIECIE. |E iura sensacuimy program „WANDY* oa 21 bm A aena aene gey u my) Od. Wyda | 
mm È, 5 dst Z dniem 1 stycznia 1926 r. rozpoczęły, 
180 trupów w Kongo kelgijskiem. Jubileuszowe dzieło Foxa p. t. "ODZIEŻ DLA MŁODZIEŻY SZKOLNEJ. |""zędy pocztowe na całym obszarze Pań. 


stwa polskiego przyjmowanie prenumeraty 
Ba „GŁOS NARODU“. 

Ponieważ nowo wprowadzony system 
prenumeraty nie jest na razle udogodnios 
nym | w pierwszej fazie jego zastosowania 
mógłby narazić naszych P, T, Abonentów, 
na pewng zwłokę w odbiorze pisma, upra. 
szamy P. T, Prenitmeratorów, aby tak, jaf 
dotychezas, nadsyłali prenumeratę przez 
P. K. ©. konto 401.099, iub 140.055, gdyź 


= „Corriere della Sera“ donosi o rzezi, doke- 
M) na 100 murzynach katolikach przez ich 
taci murzynów, należących do sekty Bapty- 


Bio 


„W w miejscowości Lakefurd w Kongo Belgij- 9 li 


skiem, i "p. si YE >. 
a" > We = 1 do Ha S Dramat zdumiewających przygód awanturniczych — 8 aktów. 
J wymordowali w oxrutny SDOSÓŻ a- roll głównej artysta miezrównanej zręczności T O M MIX 


À 66 Sekcja młodzieży polskiej Czerwonego Krzy- 
R ża w Krakowie rozdała, jako gwiazdkę, około 
e 600 sztuk odzieży, a mianowicie:  skarpotki, 
si swetery, kominiarki, szale, koszule i rękawicz- 


ki, między niezamożnych uczniów krakow- 
skich gimnazjów, nie licząc innych szkół. Dy- 
rektor gimn. św. Anny, p. Zachemski, składa 
zarządzowi Czerw, Krzyża imieniem wszyst- 
sz kich gimnazjów krakowskich serdeczne podzię- 
kowanie za pomoc dla niezamożnej młodzieży 


BWSIK Aa w obecnych, nader ciężkich czasach. 


NOWY ZARZĄD T. S. WISŁA W KRA- 


gy stkich, nie oszczędzając kobiet i dzieci. 
AMD? wywlekli sekciarze do lasu. W parę ty- 
godni Potem dowiedziały się władze belgijskie 
Pa Sprawców jednak nie można już było 

Wytać, kowien przekoczowali w inne strony. 
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7 p w EA gd ć BĘ 
Żyd połski gey Włeeków KONTE Nog aa Wisły aw 1p w ten tylko sposób umożliwiny naszym 
w Padwie. A a z > ;onstytuował się jak następuje: prezes Bieżań.|p m, Czytelnikom regularne odbierania 
Ben mieście + Ckratzenie z wotów oł iaza ŚW, Teresy ski, vieeprezesi; pplk. Gabryś i p. Dobija oraz NT 8 


4 z p. Obruhański, sekr. Krajewski, skarbnik Po- 
W KOŚCIELE ŚW. ANNY. — ZBRODNI DOKONAŁ SZEREG. 5 L.vsU SAMOCHODOWE. tocki, propaganda — red. Stankiewicz, gospo: 


GO KLUCZEWSKI W NIEDZIELĘ 24 B, M. PO NIESZPORACH, — SPRAWCĘ ARESZ- |qam Komaś tami 
GRE . z da: pitan I. drużyny por. Reyman, 
TOWANO W KOŚCIELE, członkowie: Dembski pułk, dr, Ujejski, red. 


W niedzielę 24 b. m. wieczorem obiegły |niema, żeby go poszedł szukać gdzieindziej. |"zPerber, kpt. Roganowies i p. Uhlman. Pre- 
miasto pogłoski, że w kościele św. Anny z0-|Kościelny, sądząc, że jest to policjant (w pół |7%% honorowi; min. Osiecki, konsul Lewalski, 
stało popełnione świętokradztwo, a mianowi- |mroku nie zauważył munduru wojskowego), |S91: Jasieński i pp. Rączkowski i Dembiński. 
cie, że okradziono z wotów ołtarz św, Teresy. |oddalił się w stronę zakrystji, Po chwili osob. J TEET DREWNIANYCH JATEK. 
Wiadomości te okazały się, niestety, praw-|nik za nim podążył, a zmalazłszy się blisko atki wig R PL mj a. 
dziwa, zakrystjł, rzucił się pędem ku drzwiom, Ko- R, DST. ` ucha A e e» = -go 

Według informacyj udzielonych nam przez |ścielny, zorjentowawszy się teraz że ma do SEK W ` EH kz kie P 
wikarjusza kościoła św. Anny, ks, Jasińskiego, | czynienia z opryszkiem, pobiegł do poste- HP POZNA ui RE E H P 
oraz przez organa Śledcze policji krakowskiej, runkowego, który go aresztował. ii PaE T A SŁ kx a: A 
szczegóły nikczemnej zbrodai przedstawiają się Jak się okazało, świętokradzcą jest Błażej ch 3 1:3 sj a RK : 2 al 
następująco; W niedzielę, w pół godziny pojKluczewski, szeregowiec 5 Dyonu samochodo- 2 peoi , * A a e RA ża fu 
nieszporach, kościelny wszedł do nawy Świą-|wego w Krakowie, pełniący służbę od roku. j g w" e), i a Pa mie opon : h e ko 
tyni, ustawił katafalk do Mszy Św. żałobnej za s: A=" RE w > WET „a W A, a, na mumps 5, pę a 
dusze 6, p. prof. Uniw. Jag. Łazarskiego, zapo- | na twie ył się na ze, a gdy ko- P 
Hik na poniedziałek 25 b. m., a ob-|ścielny zamknął drzwi, spuścił się po lince dru- a Ja Ei Aki = 
szedłszy następnie kościół, zamknął drzwi za- |cianej na dół | okradł ołtarz, poświęcony czci den ran A a- „a p a Ea: 2 
krystji i wyszedł. Św. Teresy. ZbrOdniarz oderwai z Obramowa. Marii Grzesik za r ów A > Waca? a 

Tymczasem koło godz, 7 wieczorem p. Gar-|nia Obrazu złoty łańcuszek z pierścieniem, Kraków ADASIA $ gospo: 4 T, RA Ż, P K 
busińska, żona profesora muzyki, mieszkająca |zrabOwał 6 zegarków złotych, 90 pierścieni i E A a A + Ag og zk x S A 
w domu parafjalnym naprzeciw kościoła Św. złotych į srebrnych, w tem jeden z brylanta- Meen i kde ga ka AC" s 
Anny, zobaczyła przez okno, wychodzące tem, a nadto wziął ze skarbonki 24 zł Gdy i Pi o ee na Ier 
w stronę ołtarza Św. Teresy, że jakiś Osobnik | posłyszał otwieranie drzwi kościelnych, sebre- cherczyka oddając go na Aishi pol R a, 
manipuluje coś koło ołtarza i od czasu do cza- |nił się za wielki ołtarz, wszedł na drabinę |. „oo; By "okół ZA żboda wów 
Su przyświeca Sobie zapałkami, Tknięta prze-|i próbował wprowadzić kościelnego X s z pieniedzy i garderoby a skradzione przeđ- 
czuciem, że ma tu do czynienia z kradzieżą, |przez udawanie, że jest policjantem i N jej przynosił. Po szeregu podobnych 
wybiegła z pokoju i zaałarmowała sąsiadów, |złoczyńcę. Na szczęście sprytny manewr nie |kradzieży, Grzesiakowa, dla odwrócenia od 
którzy dal; natychmiast znać policji, że w ko. powiódł się i zbrodniarz wpadł w ręce policji. sing podejrzeń zgłosiła w maju 1925 roku 
Ściele przekywa po zamknięciu drzwi ktoś Wota odebrano | zwrócono PzaTerówi ko m polej. A a jej zaginął i przypuszłka 82 
podejrzany. Policja, przybywszy na miejsce, ściola Św. Anny, ks, Jasińskiemu, ai Di e, został zamordowany. Ostatnio przebywał Maj- 
otoczyła wszystkie wyjścia prowadzące ze |kradzcę osadzono w więzieniach wojskowye cherczyk u Kazimierza Włodarczyka, masarza 
Świątyni, zawołała kościelnego 1 weszła d0 | na Montelupich. é dew ob w Piaskach Wielkich, pod nazwiskiem Jana [ge i poklask „czytelników* prof. Adam. Krzy- 
wnętrza. Kościelny wszedł najprzód na chór, | Wiadomość o ka w tów obrazu Kraja i w tym ozasle skradł większą ilość bi. |2anowski. W doskonałym artykule zobrazował 
a nie zobaczywszy nie podejrzanego, skierował |św. Teresy wywołała w mi 46 krakowska py |żutorji i garderoby, poczem zbiegł, Majcher. | Przekwit powojennych złudzeń, dotyszących si 
się za wielki Ołtarz, gdzie Zauważył, jak jakiś ruszenie, tem więcej, że ludno F waj ARE czyka i Grzesiakową przyareszt o: mostarczałności gospodarczej i politycznej, bo- 
mężczyzna w mundurze stoj na drabinie. wi wielkie nabożeństwo do Św. tey i ółtarz ARESZTOWANIE Pound Bu. |geetw maturalnych. - horoskapótna aS OO 
W chwili, gdy chiał go zagadnąć, osobnik ten| Jej czci poświęcony otacza szczególną opieką. ROWYCH. Organa ekspozytury Śledczej aresz- | (walutowych i akcyjnych, szerokich inwestycyj 
oświadczył kościelnemu, że złodzieja tutal towały Jana Kurka (lat 19) z Woli Batorskiejji t. P). Tonem Kassandry czy Skargi brzmiało 


Ą Ą NE : li Mieczyława Chorskiego (lat 18) z Czortko-|*twierdzenie, że swego czasu na radzie obrony 
Dyr. Bku Wiliński | Winiarz na wo!neści. 


wa, obn zajętych w Banku  Mieszczańsko- |SOSPodarczoj, jedynym, który znał całkowiciu 
| _„ Ludowym w Krakowie przy ul. Basztowej 17,|* trzeźwo sprawy polskie był cudzoziemiec Bi. 
Jak sią dowiadujemy, wczoraj w południe |ność będzie rozpatrywana na następnej sesh | charakterze pomocników biurowych. Kurek kiss a tym, który opierał się na maja- 
odbyła się w krakowskim sądzie okręgowym | po uzupełnieniu pewnych szezegółów śledztwa. z Horskim dorobik sobie klucz do kasy ognio- sk był — polski premier! Dziesiejsza dno ng- 
karnym nadzwyczajna sesja Izby ađwokackiej| Zwolnienie z aresztów Wilińskiego 1 Winia- | tewatej, którym przez dłuższy czas systema: |027 Otwatło nam oczy, ale — na szozęście — 
w sprawie aresztowanych dyrektorów oddzia- |rza zupełnie nie wpłynie na tok śledztwa, k O- |tycznie odmykali kasy, skąd skradli koło 600 nie zapóźno. Bo stwierdza, prelegent, że to kres 
łu Polskiego Banku Przemysłowego w Kra. |re odbywa się w dalszym ciągu. Równocześnie złotych. Obu wymienionych, po udowodnieniu zła, Że przejrzenie jest obecnie krokiem do tru. 

kowie. Izba radna zadecydowała wypuszcze. |z badaniem ksiąg bankowych przez znawców, jim kradzież y, Odstawiono do aresztów sądo- dnego i odległego lecz lepszego futra. | 
nie na wolność b. dyrektora Feliksa Wilińskie. sędzia Śledczy Pelezar przesłuchuje świadków wych. Prot, Sinko mówił tym razem interesująco, 
go i b. wicedyrektora Tadeusza Winiarza, obu |oskarżenia | Obrony. w „| „KSIĄŻĘ KOKO“ NA WOLNOŚCI, Znany | "9 9 1z00zy, na której się zna: o teatrze i =; 
bez złożenia kaucji. Natomiast prośba obrony | -Obaj zwolnieni dyrektorzy opuścili wczoraj |; afery kokainistów i morfinistów Henryk Lan. zysie. Przypisuje go, oczywiście pa nawiązaniu 
b, dyr. Filippiego o wypuszezenie go na wol-lw południe więzienie Św. Michała. dau („książę Koko“) został na zarządzenie pro- ão ZE wadycyj | De > zz" 
==£M0<=- kuratury przed dwoma tygodniami aresztowa- EEE ej ARA c 1 Wara 

4 „|, Joy z powodu obawy ucieczki przed erzo: (a ari * z 3 

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE ZA $. P. KAR- |ministracji naszego Pisma masowe zażalenia r: Aa karą 2 lat i Obecnie Izba radna "ienie w zaktualizowaniu tematów, stosownie 


i 3 4 7 1 : Ę Hicżno. 
DYNAŁA MERCIERA. prenumeratorów 04 opóźnienia w doręczania | uchwaliłą wypuścić Lamdaua na wolność ER žywotoy chzaiotereso watii eNe aa 
Staraniem Księcia Metropolity Sapiehy |im dziennika, dochodzące do 24 i więcej go- SA 1000 zł, co też istotnie w sobotę na- Żywy dial teo GONE 


oraz Uniw. Jag. odbędzie się we czwartek 28 |dzin, Onegdaj dopiero donosiłiśmy o opóźnie- SKUTKI WYSKAKIWANIA Z TRAM.|Pierowe, że podkreślił szeroko tak upośledzo- 


akię miejsce onegdaj demonstracje antypol- 
* ód do zajść dał jeden ze studentów 
Opolski Wschodniej, nazwiskiem Heiman(D 
włoski” się ujemnie o wartości żołnierza 
służy go i oświadczając m. in., że podczas 
chów  7Tmji austrjackiej zabił kilku Wło- 
„Przez dzień cały trwały antypolskie i anty- 
bito mskie manifestacje, podczas których 
Mmanitost ku studentów-cudzoziemców. Tłumy 
aby stujących chciały udać się do Wenecji. 
= przedstawić sprawę konsulatowi polskie- 
Pe a i Rzeczypospolitej w Wenecji jest 
A w obawie przed zamach 2 
Biudju; emy, na uniwersytecie w Padwie 
maluję A Polski wyłacznie żydzi. 


Urzędy pocztowe obowiązane są przyjąć 
na czek P. K, 0. każdą kwotę na pre“ 
numeratą dziennika. 

W tym celu załączamy czeki P. K. 0. 
do numeru dzisiejszego. 
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WANDA: „Orły z Teksasu". 

REDUTA: „Rasputin*, dramat rosyjski, 

UCIECHA: „Więzień twierdzy D'itf“, 

WARSZAWA; „Jeden z 36-ciu*, 


NOWOŚCI: „Niebezpieczne kłamstwo f 
„Szkeła flirtu“, i 


SZTUKA: „Wiedeńskie noce". 
PROMIEŃ: „Syn Sahary“. 


Be S 
mą > WYROKÓW ŚMIERCI. Dzieniiki dono- 
Że sad wółożn, na podstawie źródeł angielskich. 
Iostej z wydał wyrok na 179 wa; 
Bi Bowieckiej, którzy zbuntowali 
sa Ag, 1025 roku. 85-chi oficerów, mię- 
karę -SzĘ Karpiński, zostało skazanych na 
TK A 144 na dożywotnie więzienie. 
flonoeza, że RODU LUDZKIEGO. Z Teheranu 
etą, eni Jednej z pobliskich wsł żyje ko- 
Bajstarszy ezoa e Jest to, jak stwierdzono, 
wiekowa; „alowiek na świecie. Córka półtora- 
w ya rUszki liczy obecnie 117 lat. 
Blog enis TOWN W  PENSYLWANJ! 
otel. py „U wskutek pożaru 4-piętrowy 
ób, 29 Kd hotelu znalazło Śmierć 12 
enig wskył ża Ciężkie poparzenia lub obra- 
AMOLOG JJskoczeń x okien. 
T SPADŁ NA LUDZI PODCZAS 
Próbowano 1, Hiszpański samolot, na którym 
każ na kę Ei w mieście Walencji, spadł na 
dzi zostało 2, się odbywał jarmark. Pięcin 
Większość Z ac a około 40 rannych; 
z AR AC ko. 
a. to L NOWOJORSKI ZGŁOSIŁ DYMISJĘ, 


Żywy dziennik 
W TEATRZE IM. SŁOWACKIEGO, 


Poszedłem na to w niedzielę, chcąc zobaczyć 
według zapowiedzi, jak „kochająca kobieta" 
potrafi powiedzieć tylko „jedno słowo o mi. 
tości“, 

Dzięki temu wysłuchałem najpierw podnfo- 
stego i z wielką swadą wygłoszonego „arty- 
kułu wstępnego“ rektora St. Estreichera, który 
nawiązując do pięknych tradycyj Krakowa, 
przedstawił cel imprezy: pomoc młodzieży. Po 
przewlekłych wywodach inż. Barwiczą o kolej- 
nictwie polskiem, opartych aż o Stephensona 
7 przed 100 lat, zdobył wstępnym bojem — nie 
wcześniej, bo już samem ukazaniem się — uwa- 


os 
È 


y NA CAF 

lonsw -YM ŚWI ECIE pracuje około 90 mi- 

obie goni I 25 milionów samochodów — jak 
RY y 


"we marazyny nowojorskie. 


iskierki. 


5 Tępy jak koń w matematyce. 

się nezyjy jet „Wiadomości Literackich", jak 

Nany nasz tni pisarze w szkole, odpowiada 

nista, Ror 1% Czytelnikom znakomity fejleto- 
„Gdyby akuszyński: 

tów w St Drzojrzeć spisy urzędowe gimna- 


w ly dk u, potem w Przemyślu, zaczem 


Maby gia  27IUM we Lwowie, ci CP j $ 
aR o mnie 4 Ee IŁ R b. m. o godz. 9 rano w kościele św. Anny, na- |niu, jakie zaszło W Spedycji naszego dzien- WAJU. Pogotowie ratunkowe przewiozło do W: Z w AA wk ER ar 
ziwem, jak ER y 1 stwierdzi bożeństwo żałobne za 4. p. Kardynała Merciera, | nika abonentom w Warszawie — dziś znowu | szpitala Św. Łazarza D, Przystuckiego (lat 66)| Wiener Jowmałem*, nie mówiąc o zachodniej 

p 3 > a pił arz Prz egi 


cogo“ . : . 
w - a z s ; : oo p = _|prasie, fejleton. Na ozele tego działu stanął 
Ah R d honorowego doktora So Jagielloń- | przychodzi nam Ea es. żak hoppe! sog pi e |." DRY Z BA Dr. Bogdani, z doskonałemi, żywcem schwyta- 
Pej gło "asy do klasy, bo takiej tę- |skiego i wielkiego przyjaciela Polski. — Nabo- | prenumeratorów = Kiele, ktorg otrzymują żę AK SZAŁU pe a at) ratunkowe prze- |" epil i Świetnie oddanemi migawkami z sado- 
-|żeństwo odprawi Książę Metropolita. | „Glos Narodu“ po dwóch dniach (11) od ua |. 4 dotad a a ingia wej praktyki, Dr. Grafezyńska wyświotliła olim- 
ia só meru, Takie są skutki „ułepszeń” | _; Q E ex sh z A „„|pijsko-krakowskie kino muzyczne, art. Poch- 
ODZNACZENIA WŁOSKIE. zania się numeru, wicza (lat 26) z Będzina, który przyjechawszy |... Róż. * J 
m ej. Nieporządki te musz E j E gł | Walski ukazał ośm epok kobiecego stroju, przy: 
! = ekspedycji pocztowej: eao Szą | pociągiem osobowym z Częstochowy, dost mj r ą tonat u 
W sobotę 23 b. m. popol. wręczył wojewo- ; każ m AE ł czem najbardziej udała była współczesna, uka 
da krakowski p. Kowalikowski na posiedzeniu | się raz skończyć! Rany się 0.14 zad WARCE SPADAJA zując widzom nóżkę i główkę, a resztę... kry- 
wojewódzkiej Rady konserwatorów odznaki | stanowczością do miarodajnych władz poczto- g Soa r jae za kotarą, Wreszcie nadoszła „kochającą 
Q] krzyża komandorskiego orderu „Korony wło | wych, Za obsługę pocztową wydawnictwa Mi a i eap ce Pi kobieta“ w interpretacji pp. Morskiej i Znicza, 
skiej“ p. Dr, Józefowi Muczkowskiemu, Graz | (y,„a;g poważne SUMY — mają więc prawo WYKŁADY O CHRYSTU: . Prot. | Niestety świetna gdy się ją czyta, historyjka 
odznaki krzyża oficerskiego tego orderu Ks, RAP je. działała ich 1 ich Dr. Kaczmarczyka obudziły szerokie zaintere- | Makuszyńskiego straciła na wykonaniu, które 
Prof. 3 a E Kruszyństiemu, Do od- |24426, aby poodi S (zaa magen 1 ICA l sowanie w. mieście ze względu na nowoczesna |nię zdołało zachować odpowiedniego tempa, 
i iv, ówił w serdecznych słowach | prenumeratorów oczywistą szkodę. i oryginalne ujęcie tematu, jaki stanowi osoba Zebr. 
mai 3 saeig W © im oraz podnosząc z aa A Chrystusa. Wykłady te odpowiadają objawia- - - Z AES. ARAIAN 
zaje — p deze id» dla Państwa, Kraków, 26 stycznia. jącej sią szczególnie po wojnie potrzebie zbli- - 
ów Eo Ee torskiej, której są| Wtorek 26: Św. Polikarpa. żenia się do, Chrystusa, Prelegent odpowiada || 
członkami odznaczeni. P. Dr Muczkowski|$roda 27: św. Jana Złotoustego. .|na pytanie: „Kim jest Chrystus?" — wycho 
£ gia U a, © A igo Środa 27: wsch: słońca o godz. 7.22, zach. |dząc z Jego adzkiggp charaktoru k T 
: l aao 6 s zako. 25, Jego postać tak, jak nam ją Pwangelje przed- |§ 
2. i A a podzięko-| OZNANIE SPOŁECZEŃSTWA DLA OFI- | stawiają, Wykłady odhywają sią w. dalszym |] 
Zaznaczyć należy, że już poprzednio zosta- |CERÓW. W myśl jednomyślnej uchwały Komt ciągu wą wtorki o g. 6 wiecz. w sali 62 Ko- 
ły doręczone b. min. Zdzisławowi Morawskie- |tetu opieki nad Domem Żołnierza, udała Się | pernika na Uniw. Jag. Wstęp wolny. 
mu odznaki krzyża komandorskiego z gwiazdą |w dniu wczorajszym do Komendy obozu wa-| „MAFARKĄ (Jalu Kurek) wygłosi we 
orderu K loskiej” rownego w Krakowie delegacja, w skład któ- | czwartek 28 b. m. w Kollegjum Wykł. Nauk., 
e UDAJ . i rej wchodzili: p. J. Czernecki, inż. P. Król i ks. | Pynek A—B L. 89 TI. p., odczyt p. t. „Estetyka 
SKANDALICZNE NASTĘPSTWA Dr T. Kruszyński, !_ wyraziła wdzięczność mody kobiecej". Początek o godz. 7 wieczór. 
„ULEPSZEŃ*« POCZTOWYCH. i uznanie imieniem Komitetu pułkownikowi Aktualny i ciekawy temat Ściągnie niewątpli- 
Ekspedjowanie dzienników przez  poczlę |sztabu gen., „Stanisławowi Augustynowi i pod-| wie publiczność na prelekcję młodego literata. 
Wykład będzie ilustrowany przeźroczami, 


pz w PRZ fkownikowi Edwardowi Schloeglowi za Wy- , 
zaczyna przybierać formy skandaliczne. Od bitną działalność i ofiarną pracę nad żołnie-j NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE za duszę 4. p. 
Sabiny Czechawicz-Lachowiekiej odbędzie się 


chwili, jak dyrekcja poczt zmieniła dawny 8y- żem polskim, Ponadto Komitet przesłał p. wo- || | | 
jutro, we środę, © godz. 8 w kościele Najśw. 


A = jak Powiada __ "sA: już 
uczeń gimna- 
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z RA Y Szóste 
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nasz A ze we Lwow 
a zachwyt. Ahal Pet owie budziło 
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ując: 
lra N już wtedy kalosze i profesorski 


zdając 


zdeeydowan egzamin dojrzałości, już byłem 


Y, ĉo uczynię. Zamknąłem oczy! 
s | y 
matae zyłem na łeb —. w literaturę. Profesor 
skoe cja „ miał słuszność, mówiąc, że źle 

"8. Galicjaninie, zwyciężyłeć! Na mate. 
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matye stem wysyłki dzienników, napływają do AJ f; i alikowskiemu i gen, dywizji Ku- 
ac? znam się w dalszym ciągu tyle, co koń i l DZ Marji Panny. 
eldzkiu - wo - J ma ZR | i zz RÓŃ DOTTOR OE e 
Ra m= ] Kinoteatr „REDBUTĄ« ul. Lubioz 15. wyświetla od wtorku dala 26 stycznia 1926. REPERTUAR TEATRU SŁOWACZIEGO 
, AE - Wtorek: „Polityka i miłość", FABRYKA CZEKOLADY 
z z WIELKI SENZ xI W 3-miu AKTACH! o ; i = 
Sanatorjum im. Błuskich ME RANY DRDMNE ROSY Środa: „Polityka i miłość". Sklepy Linia A-B I C-D 
| i 3 7p 66 Czwartek: „Polityka i miłość”. 
4 EEN | ESE EN Piątek: „Polityka i miłość”, Poleca w wielkim wyborze 
ME "TH REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI“ | 
|| oe Ls | © Dzieje rozpustnego i ciemnego mnicha tobolskiego według oryginalnych pamiętników Wtorek: „To, o czem dorośli jeszcze nie CZE KO p AD D 
F s s frejliny dworu rosyjskiego k = wiedzą*, ret. wi z i 
ot y ś ? Po raz pierwszy wW lirasowie? Po raz pierwszu w rOKOWIE Środa: „TO, o czem doròåli jeszcze nie tę znaną ze swej dobroci. 
Warie 17. i 1926. ; Ponad prośram: ZNAKOMITA KOMEBJZA. dzą”, 


WIADOMOSCI GOSPODARCZE. 
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Browary Okocimskie udeskonalają produkcję. 


Ze szczególnem uznaniem stwierdzić nale- 
ży, iż pomimo ogólnego kryzysu, gnębiącego 
nasz przemysł, niektóre jego działy, na skutek 
Intensywnej pracy i zmysłu organizacyjnego 
swych kierowników, nietylko produkcji nie 
ograniczają, ale ją rozwijają i ulepszają, Ta- 
kiem właśnie przedsiębiorstwem, znajdującem 
się w stadjum  reogarnizacji, znajdują się 
chlubnie znane zakłady browarnicze bar. Jana 
Goetza Okocimskiego, 

Mieliśmy sposobność oglądnięcia urządzeń 
„Reprezentacji Browarów Okocunskich* przy 
ul. św. Jana w Krakowie. Urządzenia tej re- 
prezentacji — to Śmiało rzec można — jedyne 
w Polsce, stojące na tak wysokim poziomie, 
a będące wyrazem ostatnich zdobyczy tech- 
nicznych na tem polu. Widzienśmy więe tam 
ogromne hale, wykładane całe kafelkami dla 
hygjeny, w których to halach odbywa się 
automatyczne mycie butelek. Aparaty te, to 
naprawdę szczyt pomysłowości ludzkiej, praca 
ludzką ogranicza się jedynie do podsuwania 
flaszek pod maszynę. Dziennie przy pomocy 
tych aparatów myje się 50.000 butelek. Każda 
butelka przechodzi przez kilka rozmaitego ro- 
dzaju automatów, które ostatecznie wydają bu- 
telkę bezwzględnie czystą i odkażoną. Butelka 
stąd przechodzi do działu napełniania j korko- 


wama, co również odbywa się automatycznie, 


a zdolność tych aparatów również dochodzi 
do liezby 50.000 dziennie. 

Napełnione piwem butelki schodzą również 
automatycznie do chłodni, sztucznie ochładza- 
nej, a stamtąd, po osiągnię: u odpowiedniej 
temperatury, przechodzą do hali ekspedycyjnej, 
skąd piwo rozwozi się następnie na miasto 
specjalnemi karetkami, oraz samochodami, 

Ruch w tej fabryce jest niezwykle ożywio- 
ny, 8 mimo to wszystko odbywa się wśród 
uiezmąconej ciszy. Pracownicy, w liczbie z gó- 
rą 50-ciu, mają tutaj pole pracy pod względem 
bygjenicznym bardzo dobre. Hale jasne i za- 
silane świeżem powietrzem, nie męczą robot- 
nika, nie niszczą jego zdrowia. 

Pod halami fabrycznemi znajdują się bar- 
ĉzo wielkie piwnice, do których prowadzą 
windy elektryczne. Piwnice te są sztucznie 
oziębiane, a pomieścić mogą kilkanaście wa- 
gonów piwa. Ponadto reprezentacja posiada 
wytwórnię sztucznego lodu. 

Z wielką przyjemnością oglądaliśmy te 
piękne, prawdziwie po europejsku urządzone 
hale fabryczne, to też należy się prawdziwe 
uznanie browarowi okocimskiemu za urządze 
nie tak pięknej i pożytecznej placówki prze- 
mysłowej, 
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Kronika ekonomiczna 


WZROST ZAPASU CUKRU NA RYNKU 
ŚWIATOWYM. Według ostatnich oficjalnych 
statystyk krajów produkujących cukier w Eu- 
ropie i Ameryce, zapasy cukru na rynkach 
światowych znacznie się zwiększyły. W osta- 
tnim tygodniu zapasy te wzrosły (w stosunku 
do tygodnia poprzedniego) o okręgłe 7.60 milj 
€etr., podczas gdy r. 1928 wynosiły w tym 
samym czasie ogółem 8.88 milj. cetr, w r. 


EYTENEJE” 


1924 zaś 1.09 milj. cetr. W chwili obecnej wy- 
nosi zapas światowy cukru 77.29 milj ctr. 
(w 1924 r. 59.65, w r. 1925 w tym samym cza- 
sie 47.88). 


BEZROBOL.. A REGULACJA WISŁY. 
Jak się dowiadujemy, ministerstwo robót pu- 
blicznych zamierza z chwilą nastania odpo- 
wiednich warunków atmosferycznych wszcząć 
roboty przy regulacji Wisły, celem zatrudnie- 
nia bezrobotnych. Ciężary materjalne powsta- 


„GŁOS NARODU“, dnia 27 stycznia, 


krywane przez odpowiednie związki komunal- 
ne, zależnie od terytorjum, na którem odbywać 
się będą prace. 

OBNIŻENIE POBORÓW PRACOWNIKOM 

KOMUNALNYM, Władze samorządowe na ca- 
iem terytorjum Rzeczpospolitej w myśl dy- 
rektyw z ministerstwa spraw wewnętrznych 
przystąpiły do obniżenia poborów urzędników 
komunalnych w takim stosunku procentowym, 
w jakim zostały obniożne pobory urzędników 
państwowych. Nowe listy płac mają być już 
sporządzone z uwzględnieniem tego obuiże 
nia, 
PODWYŻKA CEŁ W AUSTRJI. Rząd au- 
strjacki zamierza podwyższyć cła na następu- 
jące towary: żelazo, niektóre maszyny, apara- 
ty elektryczne, towary metalowe i tekstylne. 
wino, cukier i kartofle. Toczą się obecnie w tej 
sprawie narady miarodajnych kół gospodar- 
czych z przedstawicielami rządu. 

'FABRYKI WFG'”PSKTE PRZENOSZĄ 
SWE INWESTYCJE DO GRECJI. Grupa fi- 
nansistów w Grecji pertraktuje z węgierski- 
mi przemysłowcami w sprawie przeniesienia 
20 fabryk włókienniczych i chemicznych do 
Grecji. 
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Dalar — 7:28 zł. 


Dolar w ciągu minionych dwu dni kształto 
wał się bardzo słabo, W obrotach prywatnycł 
notowano go „nawet po 7.30zł. w towarze, a 
w poniedziałek rozpoczęto po 7.382 zł. w ocze- 
kiwaniu, że Bank Polski obniży kurs dolara 
Ponieważ to jednak się nie stało (Bank P. pla- 
ci} nadal po 7.27—7.28 zł.), więe kurs podniósł 
się do 7,40 zł., a w międzybankowych obrotach 
1.37—7.88 zł. Tendencja słaba. 

Inno waluty (na poziomie dolara 7.38 zł}: 

1 funt szterl. = 85.90 zł. 

100 franków franc, = 27.70 zł. 

100 marek niem. — 175.60 zł. 

100 franków szwajc. = 142.75 zł. 

100 koron czeskich = 21.88 zł. 

100 szył. austr, — 104.10 zł. 

W akcjach ruch navugół słaby, jednak zain- 


łe w związku z temi robotami, mają być po- |teresowanie poszczególnymi papierami znaczne. 


Stąd, przy niejednolitej naogół tendencji do- 
konano wielu drobnych tranzakcyj. Drobne pa. 
piery utrzymdne, słabszy Zieleniewski przy 
znacznej chęci kupna. Chodorów bez nabyw- 
ców, mocniejsze Mydło i Nafta. Na pogiełdziu 
obroty małe, Lokomotywy mocniejsze, 

Notowano: Przemysłowy 10 gr., Tohan 19 
gr. Polski Glob 15 gr., Zieleniewski 8,75— 
R80 zł, Żelazo 15 pr. Górka 7.25 zł, Tepege 
18 gr. Nafta 22 gr., Strug 20 gr., Mydło 7.50 
zł, Azot 17 gr., Elektrownia 12 gr, Ćmielów 
15 gr. Krakus 17 gr., Chodorów 4.65—4.,45 zł, 
Piasecki 1.80 zł. 

Pogiełdzie: Lokomotywy 78—79 gr, Bank 
Polski 54-—55 zł. 


GIELDA W ZURYCHU, 
Zamśmięcie giełdy. Paryż 19.35, Londyn 
25.20, Nowy Jork 5.18.5, Berlin 1.23.5, Wiedeń 
12.90, Praga 15.32 i pół, Warszawa 72. — Ten- 
dencją mocniejsza. 
ZŁOTY W WIEDNIU, 
Wiedeń. (PAT.). Giełda dnia 25 stycznia, 
Uarszawa 97 do 97 i pół. 
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Łyecie sportowe. 


Drugi dzień zawodów łyżwiarskich i hoc- 
keyowych e mistrzostwo Krakowa. W nie- 
dzielę 24 b. m. przypatrywało się zawołom na 
lodzie stawu w Parku Krakowskim około 
2000 osób, co świadczy o wysokiem zaintereso. 
waniu, zwłaszcza dla hockey'u, sportu tak 
popularnego i modnego po ostatnich polski:h 
zwycięstwach w Davos, Wiedniu i Pradze 
czeskiej. Do zawodów stanęły Craeovia, Ju- 
rzenka i Makkabi. W biegu propagandystycz- 
nym na 200 m, dla dzieci przybył pierwszy 
Ritterman (Jutrzenka) w czasie 0.28.9, W hie- 
gu na 1.500 m. zdobywa pierwsze miejsce 
Stiegiitz (Makkabi) w czasie 4.0.9 przed Mysz. 
kowskim | Szaflarskim (obaj z Cracovii). 
W biegu o mistrzostwo na 5000 m, zdobywa 
również Stieglitz pierwsze miejsce w czasie 
14.38.4 (rekord Światowy 8.26.5). Następnie 
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samczyki śpiewające w dzień i przy świetle 
w każdym czasie do sprzedania w cenie 
Zł 25, 30, 35 do 50, samiczki rozpłodowe 


od 8 do 14 Zł sprzedaje 


STEFAN RAZOWSKI 
Kraków — ul. św. Krzyża 11. 


Zgłoszenia pisemne przyjmuje Administr. 


„Głosu Narodu*. 


MUZYKA 


h 
Redakcja i 


KALENDARZ POLSKI 


NA ROK 1926. 

Rocznik ôsmy, wspaniale iiustrowany (ako- 
to 60 vbrazków) z piękną barwną okładką, 
obejmuje działy: 
religijny, opowiadaniowy, gospodarczy. 


i kaźdy dzień pod imiona 
KOŁA Soy" « rokida len śmierci 


Cena 1.20 zł. z przesyłką poczt, 1.40 zł. 
Rio zamawia 18, atnymaja 11-ty bezpłatnie. 


ADRES: 
Bibljateka Religijna, Lwów, Ormiańska 13. | 


MICHALINA JANOSZANKA. 


JARZĘBINY. 


t Państwu St, Hyżyckim. 
Park tonął w złovie, 
Jesienne słońce kładło po ścieżkach świetl- 
Zeschłych liści zawieja podścielała się smęt- 

kiem. 

Ogołocone z listowia gałęzie rozkła: 


zczerniałe ramiona nad alejami, z których 
glębi wyzierała pustka. AE 
| W konarach stuletniej lipy wiatr cicho ję- 
tzał, a smętny błękit przeświecał jak przez 
koronki, 

Na kamiennej ławce siedziała kobieta. Ozar- 
ha jej suknia przecinała ciemną plamą brąz 
i złoto tła natury. 

Z ramion spadał jej w miękkich fałdach 
szal pąsowy i otulał szkarłatem. W palcach 
trzymała wiatrem strąconą gałązkę lipową 
ł przyglądała się jej smutnie. 

Ponad nią samotność rozkładała skrzydła, 
i byio jej Świątecznie, jak w kościele ciszy. 
U nóg leżał wyżeł ciemnej sierści, i raz po 
raz kłapał zębami, śniąe o muszkach i owadach, 
zawodzących pląs zawrotny nad jego głową 
w letnie popołudnia. 

__ Piękna jej twarz wyrażała spokój, poważ- 
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Wydawcą: za „Głys Narodu" Spółką 
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Dla PP. Nauczycieli, Organistów i 


EW 


rzyża L. il. 
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nl. św. Jama 22. 


Wyroby ze złota i srebra, 


klina“, lada sklepowa, kasa, 
terje i garderoba. 
Kraków, dnia 25 stycznia 1926. 


umieszczone. 


nęła się ku dniom młodości, może przypom- 
niało się jej serca niegdyś żywsze bicie. 

„Jarzębiny* — wyszeptała bezwiednie. 

Młodość przeszła jej w ciszy. 

Kształciła się w mieście, poświęcała Bię 
muzyee — a ku jesieni życia przeniosła się na 
wieś, którą odziedziczyła po ciotee, Była pię- 
kna, nieraz wzbudzała miłość — lecz przecho- 


dały | dziła obok, nie chciała wyjść zamąż, 


Dziwili się niejedni i przypuszezali, że serce 
jej przeszło jakłeś smutne dzieje i dlatego 
zamknęło się na zawsze, 

Wszystko w około niej pogodne było i peł- 
ne spokoju. Służba dawna, przyjaźni pełna. 
I meble po pradziadkach. Park starodrzewny, 
trochę dziki, lez uroczy. I dwór, z dachem man- 
sardowskim, biały, patrzący oknami oplecione- 
mi zielenią, 

Lubiła „Zacisze“ i przez lud wiejski była 
w nim lubianą, i żyła cicho, jak w przedsieniu 
nieba. 

Jej było to królestwo, do którego nikt ohcy 
nie miał przystępu, bo wszyscy eo byli koło 
niej, „byli swoi. 

I stary Józef, który po pokojach się krzą- 
tał, i Rózia, kucharka, znająca ją od dziecka, 
i Julka, pokojówka, która wychowała się 
w „Zaciszu* od maleńkości. 
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Kursa dia Pań? | 


Wəisy na kursa: Modsiarstwa, gotowania 
dla pañ, gotowania dla pomoenic gospodarczych 
(służących) — róbót ręcznych ozdobnych — 
trykotarstwa ręcznego — krawieczyzny — bie- 
liźniarstwa i koszykarstwa galantervihego dla 
użytka domowego — przyjmnie — grecia 
Szkciy Gcspcdarsiwa domow. W Kra- 


( kewie, Pędzichów 13. (Co ziernia od godziny 9—1). 
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Nr. Ins. 2/26. 


Hala Licytacyjna 


Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie 


W środę dnia 27 stycznia 1926 i w dnie! : 
następne o godzinie 9-ej rano będą sprzodane: | Ę 


szyny do pisania, kopiowania i szy- | ; 


cia, urządzenie mieszkania i biu- 
re, sprzęty domowe, aparat „Pe- 


Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą 
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nemi oczami patrzała bez uśmiechu. Może 06 Wieczorem, gdy pokończyła rachunki go- 


spodarskie i wydała dyspozycje ekonomowi, 
zasiadała przy tisharmonji i wśród ciszy wie- 
czornej, głębokim, altowym głosem śpiewała 
pieśni Rossiniego lub Sehuberta,, 

Czasem „Carmeny* zadrgała pieśń żałosna 
i zatarguła zmilkłe serca struny. Wtedy opu- 
szezała ręce na klawisze i trwała chwilę w bez- 
władzie sieroctwa. 

Czasem z „ezworaku“ dochodziłą pieśń pro- 
sta, na fujarce wierzbowej grana przez fornala 
i rozmarzała zamarłe tęsknice. 

Lecz przed spoczynkiem przeczytane parę 
stron z „Tomasza a Kempis“ wracało równo- 
wagę ducha i była znowu, jako zawsze, spo- 
kojna i cicha, 

W niedzielę, w wiejskim kościółku prowa- 
dziła chóry dziewcząt, których nauka była jej 
rozrywką i radością, ' 

Życie jej wypełnione było pięknem i pracą. 
Lubiła jesień tą koralową jarzębinami I złotem 
liści u stóp szeleszczącą. 

Wiosna rozżalała jej serce, przypominające 
sny młodości. 

Jesieni czuła się bliższa... 

Symfonja jesiennej melancholji odpowiadała 
jej duszy, w której nie było buntu, bo korzy- 
ła się zawsze przed tem jednem, co leczy 
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Wytwórnia kiiimów 
ireny Gutwińskiej 
Abselwentki państw. szkoły przem. art. 

Karmelicka 59, Hi. p. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia według 
obranych wzorów, za gotówkę lub na raty. 


Dyrygentów Chórów! 


Jedyne w Polsce popularne pismo muzyczne — 
pomieszczające rocznie powyżej 100 kompozycyj 
nowoczesnych, Świeckich i kościelnych, — prócz 
bogatej treści literacko -naukowej i metodycznej. 
Prenumerata: roczna 7 zł, — półroczna 4 zł. 


KRAKOW, 
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wyszła z druku nakładcm „KSIĘGARNI KRAKOWSKIEJ" 


ulica św. Tomasza L. 35. 


fantastyczna powieść z życia mieszkańców drugiego globu p. t. 


znanego powieściopisarza JERZEGO BRAUNA 


We wszystkich 


Damskie Srażegoruce 
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Myszkowski į Szafiarski, 158 punktów otrzy: 


mał Liebling z Jutrzenki za jazdę popisową, 
dowolną. W jeździe popisowej parami pp. Liebe 
lingowie uzyskali 8.6 punktów i mistrzostwo 
zaś p. Śniadecki j kpt. Klimczak (Cracovia) 
7 punktów. 

W zawodach hockeyowych Cracovią po- 
konałą zasłużenie Makkabi 3:0 (1:0). 

Drugi dzień zawOdów narciarskich w Za: 
kapanem, Wyniki w skokach, W zawodaci 
niedziełnych (24 b. m.), urządzonych przeź 
sekcję narciarską Towarzystwa Tatrzańskiego, 
osiągnęli w klasie I najlepsze wyniki: 1) Ta. 
deusz Zajdel, 2) Miekenbrunu, 3) Stolpe; 
w klasie II: 1) żytkowiez, 2) Lankusz, 3) Mie- 
telski; w klasie II: 
3) Król. 

Z pośród junjorów wyróżnił się Bronisław 
Czech, Forma zawodników w skokach polep- 
szyła się i każdy z nich starał się o najlepsz6 
wyniki, skacząc przeciętnie na 30 m. Publicz- 
ność zebrała się bardzo licznie, zawody więć 
pod tym względem  dopisały wspaniałe, nie 
mówiąc o tem, iż i teren śnieżny był znako- 
mity, 

Nowe zwycięstwo polskiej drużyny hot- 
keyowej, tym razem w Pradas czeskiej, W za- 
wodach hockey'owych między drużynami Pol- 
ski i Czechosłowacji dnia 23 b. m. zwycięstwo 
przypadło Polsce w stosunku 1:0. Zwycięską 
bramkę strzelił w pierwszej połowie gry; 
w dziesiątej minucie p. Tupalłski, który 
z p. Adamskim byli najlepszymi graczami dru- 
żyny polskiej. -Z początku: gra otwarta, po 
bramce drużyna polska skupiała całą uwagę 
na obronie, przeprowadzając tylko pojedyncz8 
wypady. Drużyna  czechosłowacka złożoną 
była przeważnie z graczy Slavji. Najlepszy 
Puszbauer. Publiczności około 5000. 

Wyjazd narciarzy polskich zagranicę. Oprócz 
zapowiedzianego wyjazdu narciarzy polskich 
do Francji i Szwajearji, który nastąpił w dniu 
24 b. m, wyjeżdżają na mistrzostwa czeskie 
do Nowego Miasta następujący narciarze: 
Fr. Bujak, Kaz. Schiele, Henr. Bednarski i Tad. 
Zaydel. Wyjazd nastąpi 27 b. m. 
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„Bądź wola Twoja jako w niebie, tak i sA Starsze panie w powozach, a młodzież w0- 
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Liubiła jarzębiny, | 
Niegdyś łączyło się z ich krasą wspomnienie 
jej życia — słodkie, miłe, 

Raz w życiu kochała. é 

Dawno to było, lat nie liczyć. — — — 
Spotykała go u przyjaciółki, której brata był 
kolegą — młody inżynier, od pierwszej chwili 
poznania stał się jej drogim i bliskim. Rozmo- 
wy z mim długie i poważne biegły jako chwilki. 
Serce ufne, kochające, otwierał się całe na 
przyjęcie miłości, Gdyby był zażądał wtedy, 
byłaby została jego żoną i dotrwała mu w uczu- 
ciu aż do śmierci. 

Lecz nie zażądał, 

Kochał ją, wiedziała, każde jego spojrzenie, 
każdy uśmiech zwrócony ku niej mówiły jej, 
że kochał, a jednak nie wyznał słów miłości 
nigdy 1 nie prosił o miłość. 

I poszedł w Świat, a ona, nie zapomniała 
o nim nigdy i pamiętać miała aż do Śmierci. 

I patrząc na zwisające jarzębin grona, wspo- 
mniała sobie dzień jasienny, jako ten, który 
zsypywał jej dziś deszcz szeleszczący zwię- 
dłych liści, 

Towarystwo młode, rozbawione, wybrało się 


—— 


wszystkie rany ręką losu zadame czasem bez | na wycieczkę za miasto, by przed zimą napaść 


litości. 


„Joczy ostatniemi promieniami słońca. 


Wydawnicza z ogran, odpowiedz, K, Holeksa, = Redaktor naczelny i odpowiedz, Jan Matvasik, =e Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem R. Ferka. 


zami, udekorowanemi jesiennemi liśćmi, 

Cudny to był dzień. Ogłoszono ją królową: 
A on podał jej na klęczkach koronę uplecioną 
z jarzębin. Jeszcze dziś pamięta jego jasną 
głowę u swych stóp. 

Długo chowała obręcz tę sadzoną koralami 
wspomnień, i zawsze, gdy jarzębiny zwisają 
w kiściach gorejących, rozrzewnienie przesmu* 
wa jej oczy łzami. Pamięta go — wysoki, spo- 
kojny i cichy. Głos miał matowy, łagodny 
i błękitne oczy. 

Czemu odszedł??! "RH 

Czy bał się, że wychowana była w zbyt 
kach i nie ufał, że potrafi przystosować si$ 
do skromnych warunków bytu? 

Przecież kochała go nad wszystko i byłaby. 
w odłudzie poszła z nim z radością i w pracy 
umęczyłaby chętnie swoje białe ręce, byle tyl“ 
ko być z nim na zawsze. 

Ale odszedł... 

A kochał ją, wiedziała o tem. 

Pamięta, gdy wracali wtedy rozbawienii 
śmiejący, on milczał i patrzał się tak prost 
i serdecznie w jej oczy, a potem dłoń delikat 
nie położył jej na ręce i tak chwilę pozostał: 

Wiedziała, że to było prawdziwe wyznania 
miłości, choć go nie wyrzekł, | 

Lecz odszedł.. w, 

(Dokończenic nastąn:). 
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1) Zucker, 2) Graca, | 


